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O dyktaturę f inansow ą dla rządki. 1[Xe1swABIE

C z y  j e s t  o n a  z g o d n a  z  k o n s t y t u c j ą ?
W A RSZAW A, 28-go grudniu.. (P. A. T.(V, Id ze  u staw odaw cze  do  wyaakvtaniT. szeregu  _rc 

W, W --1- 28. b1. n i  o d b y ła  się  w  gm achu Sejm u rządzeń , n iezbędnych  do p rzep ro w ad zen ia  
m arsza  k i S ednu  Rapoa przew odni: tweim m arsza  Ra Se,,mu R a ta ja  

konferencja  w sp raw ie  zgodność., z k o n sty tu c ją  
R jpdr^j p ro jek tow anej p rzez R ząd ustaw y  u; o- 
w a  T iiająeej p rezy d en ta  R z p lte j ' d o  w d iw ai i i 
ro^porzadzeli w p rzedm iocie  .sanacji skorku . W  
posi 'dżem  i w zięlj ud la ł:  m arsz,atek  S en a tu  
Trampie zyński, p rezes  R ad y  m in is tró w  firab sk i, 
•mi is ie r ppraw óedljw oś j Wy ganow ski, p ro fe so ­
row ie —  p raw n icy  uniw ersytetów * w tujszaw sląg- 
go. w i!cńsid/;go i fn-zsiańiskjejjo, o ra z  :sę la  S ą a u
Ń a jw y ż s z 'g o n  S te l,rna iahov rsk i. O f i n j a  p r a w n ic z a  
w sz y s d d .h  u czestn ików  konferencji s t.w je rd 'i:a  
jcdU om vś nie. że upow aż i a iia  w ład z  w y konaw ­
czych  w zględnie  p re z y d e n ta  R cpllaj p rzez w ła-

rozpo .
SRJ

nacji skarliu , j<?st bezw-zglę ląift zgodne z k o n s ty . 
f u f e  i z p u n k tu  w iJe e n ia  p raw nego  n je  n a s trę . 
cza  żad n y ch  w ątp iw oś-.i. K onferencja  w ypow ie­
d z ia ła  się  jed nocześn ie  przec-iw u jęc iu  pow yż­
szych  upow ażn ień  w fo rm ę t. zw . d e le g ic  i u s la - 
wodawfcm j. Celem  szczegółowogoyom ó .-. ie i i p ro ­
jek tu  u s taw y  w  duichu usta lo n y m  p rzez  k o n fe ren . 
Icię, w \ znaczono d ru g ie ' popo-lud i nve posiedze- 
s i j  w p rezy d ju m  1.1 .dy m in is tró w . P o si dzei i r  
to  rozpoczęto  s ię  o godz. 17, pod p rze  w onni oli­
w om  p re z e sa  R a d y  m i-  a s t ró w  G rabskiego . Uczę— 
s t  b y  konferencji p rzesz  i j p o  p o rząd k u  poszczę, 
gólne a rty k u ły  p ro jek tu  u s taw y  i n ad aw ali m u 
ostak tazn e  b rzm icn ie .

BROKATY,  
WE L WETY. 

AKSAMITY. VEI,OUR, CHIFFuNY ‘
, SERSEi! i 3 TE4MK1ETE
} 12i» Ł i w O w ,  E o p o r m J ł a  3 .

P ł a s z c z e ,  b l u z k i ,  s u k n i e ,
S s z i a f r o k i ,  K a t u  iz e ł  i i i
~ O 3SC;, tJLint-j niż w  m ieście
H .  R E l s N E R  i  J .  F  I N  K L E R
Lwów, Grójecka 64 naprzeciw kościoła Elżbiet''.

Stała fednostka do obliczana danin państwowych.
f W ARSZA W A , 28-go g rudn ia . (P. A, T/f. P 'ię k i  p  

Z dniem . t. s ty ięzn i. 1924 w chodzi w żyi-je ns a- zo stan ie  
w,a z 0. g rudn i i 11)23 o zas to so w an iu  s la łe j jed- ni,-tylko 
nostk i 46  ob i- zn n ia  daupn pub licznych . W. m yśl" pud  bo 
urt. 1. lej u staw y , .sta ła  jed n o stk a  z a s to so w an ą  sknrbu , 
z o stan ie  do p  .d u tk ó w /o p ła t, kar, grzyw i u oraz J 'icm y c  
w szelk ich  i m ych św iadczeń  o ck a rak t rze j p.i- k ich  inn 
K iczun - praw nym ' n a  rzocz skarbu  p ań stw a

'owyższomu spiooobowń, przeprowadzoną 
sta!-i izacja dochodów państwowych 

w- <itoedzjoie dochodów znajdujących się 
zpośrednią admi listracją. ministerstwu 
lv;!tS< rówmilż dochodów prawno - pu- 

:i predmiTKU. a iych w 1 u rż- i, ich wszyst. 
vc.fi ministerstwa

Pięciokrotna podwyżka taryfy poczt-telegraficzne;.
W A RSZA W A , 28. g rudn iu . {AW). „G aże ta  ry f \ 10 tienlim ów , r p ła la  za  te leg ram , naji iś sz a  

W arszaw sk a ‘‘ z a u w a ż a  n;a tem at zw alo iyzow afiej 80 ceudmówą, jedno  s ło w o  8 cent,. \AV ogóls 
lary f ' . jjcztowuj - te łeg ra iiczn e j, iż o p la ta  z a  n o ś 'i  ta ry f i zosi il»b p o d  w yższona -1 do 5 razy
zw ykły lis t w y w *  będz ie  w edłiig  now e] ta- w  s to su n k u  do  nbalcuie obow iązu jącej. .

-taaass w m  a r a ra c  n  .  „„ jm rjw łK zw ! ’ -

PORZĄDEK E Z ’ £NNY N A JB LIŻSZEG O  PO SIE­
DZENIA SEJMOWEGO.

W A RSZAW A, 28. g ru d n ia . (Rat). T orząd A 
d d e n n y ' p i  *rwszego po fe rjach  św ią teczn y ch  po . 
śiodzeni-i sejm u, k tóre  o dbędz ie  s ję  d n ia  1. .stycz­
n ia  o godzinie B-jfaje] pi) p o łu d n iu  zaw . u-a na,- 
siępująioe “p raw y :

1) Sprawozdanie komisji iskarhowoj jjo pro-

Jjokcie u s taw y  p rzy zn a jące j w yjąlkow re p - łn o -  
m ocsii-tw  a p . p rezydentów  i Uz-’ćzypospo!ite j w 
z a k ic r i i  san ae ii s k 'r ,u i .  2: T rzec je  czy tan ie  p ro . 
j-ektu u s taw y  w p rzed n .i ’« i i ,ękraś en ia  urtykuU i 
89 go ustaw y o p^idalku m ajatkow 'vm . 3) Trze!:]'’ 
tózytaiiki p ro jek lu  u s taw y  o obow i lekrw em  ,3 d- 
sowuutdu w skaźnik.a zm iany  kosztów  u trzy m an ia  
do  regulacji p ła c  zarobkow ych .

Pr. 854,23.

W śmieniu Rzeczypospolitej Polskiej,
SąJ okręgowy karny we Lwowie, orzekł na wniosek 

Prokuratury przy tymże Sądzie, że tresc artykułu umie­
szczonego w czasopiśmie .Dziennik I udowy* Nr 291 
z dn a 23. XII. 1923, ood tytułem: „Gauanina nrzes.Li­
niowa* w ustępach między słowa ni: a) „do ^boża* do 
„Ponieważ zaś",  b) „tvm razem porcelany* do „Targ 
w targ* zawiera znamiona ystępku z § 300 uk., uznu 
dokonaną w dni; 22. XI1. 1923 konfiskatę za usprawn­
ij wioną 1 zarządził zniszczenie całego nakładu 1 wydał

w myśl § 493 p. k. zakaz dalszego rozpowszechniania 
tego pisn,i drukowanego. ' : •

Zarazem wydaje się nakaz odpo ued/.,alnemu re­
daktorowi‘ego czasoDisma b T orze ze iie niniejsze umie­
ścił bezpfatme w rajbnzszj n numerze i to na pierwszej 
stror.ie. ■ ■

Niewykonanie tego nakazu pociąga za sobą następ­
stwa przewidziane v § 2! ust. druk. z 17. grudnia 18o2 
Dz. p. p Nr 5 ej 1895, t j. zasadzenie z0 przekrocze­
nie na grzywnę do 40u Mp. "w

Lwów, dnia 24. grudnia 1923.
(Podpis nieczytelny )

W miarę zbliżani,a isję nowego roku kalen­
darzowego mnożą się, rozporządzenia wprowa­
dzające waloryzację w sze lk ich  opłat na rzecz 
państwa, zaczsm pójdą samorządy gminne. Z a­
prowadza się waloryzację taryf kolejowych, a 
za nimi p ó j-ą  z pewnością 1 opiła ty, pocztowi* 
iyiiff j r i ę-RtimysIow cy oddawna ->va.".oryzują cetn 

| w.szy :.tkii h towarów, ijmieaiając je codzienni.', 
a llp  i części' j, zależnie od kursu obcych, zło- 

. l.yfeh walut na giełdzie. Ta ostatnia „walory/y,1. 
jd ja“  popełnia tylko 1ę niojokladtiość, „ że jest 
| bardzo czułą na tendencje zwyżkowe nu gieł'- 
i dziry, . i i reaguje natomiast zupełnie na zniżkę, 

zjawisko wprawdzie dość rzadki© 1 krćttdotTkv'ałh, 
ale nip bez znanem u. •• • •, •-* - •

Iłow em  wszystko, całe życic^ goąsodarcze, 
finT .jcw e pańątwa i wszystkich instytuc’’ pu- 
ł/ii-zitYch obliczają i ściągają już swe dochody 
w złc» ie, przyczem. w bardzo wielu tyypadkycb 
óV miernik zloty znacznie przekroczył swą pod­
staw ę przedwojenną. Pozostała jeszcze tylko 
jedna, wielką . d i ‘dżina życia gospodarczego, 
kióra jts t  niezmi >rnie dulek \ od tego nowozze 
ssnugb i 'jeu\in,: właściwego obliczani 1 swej war. 
Łośni, a. nią jest praca ludzka.. Zarobki tak za 
pracę fizyczną, Jak m njsłow ą dostosowują się 
do drożyzny ży{in i Ho .ro?nacych naokoło w.1 
datków bardzo oAężaki. Tylko w mewielu zawo­
dach regulacja ti odbywa się co dwa tygodni 
często po wielki'di i uejężiiwyoh targach. «• 
przedsię iu-,stwa:-h drobnych pracownik jest zi- 
zwyczaj wydany na pastwę .,dobrej Wod'* swego 
pracodawcy. Niekorzystna, koniunkturę przenp - 
slow ą w yz\skują też przemyisioiwcy w  tym kie. 
ruuku, aby st >pe zaroLknwa. robotnika do ąj.'.. 
•prawdopodobny;- h granic ol użyć. Istnieję;-'w 
Polsce jeszcze \ i /e gałęzi przemysłowych, tfló- 
ro 'nie stosnją dolythcizas W sw ydi przedsiębb >r. 
stwach wsk.tź! ika droży śni-mego, Rak że nawet 
b. rząd Witosa uznał za polrzebne wniesienie 
do sejmu projektu ustawy, któryby w ie; spraw ie 
wprowanzał Drzyinus. I wbiśioe najbliższe po­
siedzenie sejmu ma ę ustawę aare-i^ici© ucawa-
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hć, następnie m usi Ją zatw ierdzić senat, a  zanim  
ukaż*3 się w Dzienniku U s ta w u p ły n je  Jeszcze 
eporo 'czasu. •'

Odpowiedni: oficjalno, walory ia c ję  |est
gw ałtow ne *- podrożenie w szystki ;go, fcyfry Ja­
kimi ■ trzeł a  operow ać, aby przeżyć dzień do- 
fcholzą już do fantastycznej wysokości. Już ob i 
bzanie p lac  wedle w skaźnika drożyzn[unego Jest 

• n ie  wy starczaj a«pe i bardzo dalekie od jakiejkoL 
wiek spra^idedliwośc.].

Oznaczanie zaioLków wedle w skaźnika drc 
zyżnianego za ozas ubiegły na przyszłość nie 
jeajt podstaw ą realną. P łaca  za  p racę m usi być 
ob lizan a  weule drożyzny z  tego d h i t  i tyg  d -ia , 
kiedy została  w ykonana i zapłacona. Wooec 
niesłychanej zm ienności cen, m ia rą  d la  ozna- 
teaenia wysokości p łacy  m usi być dzień wyjAuty.

’ Dlatego wszystkie związki robotnicze i po­
słowie socj.au s ymmi wysunęli jedynie słuszną za­

sadę: w.?CT;zację płac. A zwłaszcza teraz, gdy 
wszys ko ub lie .a  się w złocie, n ic f może praca 
być po raktcw . n  i jak bezwartościowy św i tek m a­
li: a ury papierowej. W alo iy  pracy w  życiu spo­
łeczeństwa są  tuk pierwszorzędne, że one prza- 
dkwrzys kiem, powinny być honorow ani zlotem. 
Musi też zniknąć t:n  anachronizm, aby  jedynie 
praca była z podl waloryzacji wyjęta.

W  naszych, z błyskaw iczną Szybkością s ta ­
czających się ku katostrofie stosunkach gospo­
darczych, uchwalona obecnie przez sejm ustawa 
o przymusowem stosowaniu mnożnika orożyźnia- 
nego jest m ocno przestarzała, a pozostanie ona 
chyba tylko jako pomnik hańby d a  tych „patrjo- 
tów  przem ysłow ych", wobec których potrzebny 
byt-jeszcze pi^ymus, aby ich zmusić db stoso­
wania mnożnika. “ ~ ‘ Ł

Dziś hasłem całej klasy pra«jująeej musi być- 
waloryzacja płuc;

Pomosł między Praga a H.»rs^awą.
D o o k o ł a  t r a k t a .n i  <

PARYŻ. 28. g:-u"’ń a .  (Pat.) Prasa z zadowole­
niem stwierdza, że projekt sojuszu francusko- 
czechcjłow ackisgo ma charakter n -.wskroś poko­
jowy, i  1 ar ń  cza, że będzie ton dalszym ciągiem 
zawartych juz przez Francję konwencji, m ają­
cych na celu u rzy im n ie  nowego stanu rzeczy w 
ta tr ople. Di i nń.ki podkreślają dalej, że trak ta t 
francu-ko- czechosłowacki nie bęeJLie zau im ał ża- 
(Jńej ta nej konwencji wojskowej. — - •

„Petit P a rh i.n "  wyraża przekon nie, że so-

z  s k o - f r a n c u s k ł p g - o .
|U"Z frrncusko- czechosłowacki będl ie m ógł od­
gryw ać rolę pom oiiu pomięcray Pragą a W arsza­
wą, 'a być może w  przyszłości między M oskwą 
i Paryżom

„Gaulois" uważa, że cechą chor.kterystycziią 
traktatu jest to. iż usuwa on możliwość wszel­
kiego kcnfrft1 u. „L‘O uyre" zaznacza: Traktat 
frcncuoko- słowacki stw iordźa w oczach cango 
świata braterski 3 przymierze oou dbmokrac

ca
Francja zamierza o n a ć  s - » !  sitf?
LONDYN, 28. grudnia. (Pal). S praw ozdiw ca 

gospodarczy „Daily Telegr.T donosi z Paryża, 
że od kilka d a : k rążą  fam  pogłoski Jakioby 
Franfcja mii i ła  w nujb i'.szyrn, czasie uznać So- 
v. k ty. Pogłoski te przyjm ow ać należy z wie ka, 
Lstrużnośi ią. W każdym  ra 1 ie od ki ku miesi ;cy. 
tdczą się ważne narady  po.mi.dzy rosy jską misją, 
handlow ą a przedstaw i' i u-ami wielkich francu- 

k" h  dom ów  handlow ych. Zdani n k 'd  ha"d  o- 
iv/j-b Paryż *t : i - się najw iększym  iśrodkiam ę 
banału  z Rosją.

AMERYKA A SOWIETY.
LONDYN, 28 grudnia (Pat). ",,'J i m es" do­

n o szą  z W aszyngtona, że senat w ybrał k<>mi ję. 
eo.em  zb-adania całokształtu  atosunków mne- 
r : kańsk i b $o\. i:tadch. ’ Komisji przewód: i z ć 
ona senator Boruh, k tóry  m iał ośv\ iudiczyć, że 
jeżeli dokum enty dolymzące pr.-pagnnuy so- 
v. Tyki ej w S tanach Zjedn. opublikowane przez 
departam ent sl m u s ą  prawd-i-.vł>, to cofnie sw ą 
propozycję uznania rządu  sowtockiego przez 
S tany Zjednoczone.

Zamach na regenta (japońskiego.
LONDYN, 2S. grudnia. (Pat). Z Tokio dnno. 

szą, że osobnik, który u.-i'owad dokonać zam a­
chu .morderczego n a  o so b i: księcia regenta Ja­
pońskiego — o iczem, doi:i sły  w czoraj telegram y 
— jest synem  sen a to ra  Numba. W zwi tzku z za. 
m achem  policja dokonała szeregu aresztow ań 
wśród anarchistów  japońskich. G abinet japoń. 
m m m m m wm m m m am   ...........—

ski chcąc dać w yraz oburzeni i z powodu za;- 
m adiu  podał, się do dyn isji. Zgaduje z piz-.mi. 
dywaniem , regent dyn isli n ie przy jął. Silne 
kordony pG irji strzegą wejścia do dumu prem ie­
ra  lir. YamamfitlY i (fi ijr is tra  tp raw  w ew nętrznych 
br. Goto. W ładze obaw iają  się rozruchów.

PRZEM fSŁOWCY JAPOŃSCY W WARSZAWIE.
WARSZAWA, 28. grudnia. (AW). W począt­

kach stycznia przybyw a do W arszaw y na dwu 
m iesięczny pobyt grupa przem ysłow ców  japoń­
ski ;h z p. Madlsudą n a  czc e, ce.em  naw iazania 
stosunków handlow ych m iędzy Połską a  Ja- 

9 panją. i

SAMOBÓJSTWO^. P. JARACZA.
WARSZAWA, 28-go grudni-a. (Tel. wł.). 

W spraw ie samob-ójstwa J  wacza, o k tórem  do- 
aosi iśmy, dow iadujem y się, że sam obójstw o po- 
b i: Jó ie f Ja-ajCK, b ra t Stefuna, Y irty sa  dra- 

ityczny teatru  „R ed u ia“, w ystępujący pod 
3udoiiimem. „Poręba". S. p. Józef był nerwowo 

J bohy i w przystępie rozdrażnien ia popełnił' sa- 
isaobójstwo.

 f l t --
WFDROWKI GEN. WRANGLA.

BERLIN, 28. grudnia. (Pat). W edle do­
niesień z Relgradu gen. W rangel opuszcza Ju ­
gosławii i udaje isię do Stanów  Zjedn. W ko­
łach  politycznych sądzą, że wyjazd ten pozostaje 
a zw iązku z projektów anem  naw iązaniem  slo- 
iff nków d ”lplom atyic,znycłi n.ię*lzy Jngoislawją a  
Sowietami

kainy, przem ytnicy i szulerzy. Z p o ś u d 1 aresz­
tow anych w ydalono 532 osoby, a  pozostałe będą, 
wydalone w iiajkrótszym, czasie.

 •*-' * jtó- ,
f VENIZEl OS WRACA DO GRECJI.

a TENY, 28. .grudnia. (Pat). Foiradio. P o sta ­
nowienie Venizolesa pow rotu do k ra ju  przyjęć? 
zostało  z zadowoleniem  przez wszystkie odia,my 
społeczenstwm greckiego

Zjazd polsko-rosyjskiej komisji 
granicznej.

1 WARSZAWA 28. gruraiia. (Pat.) Dnia 17. 
grudnia rozpoczęły si? w W arszaw ie obrady II. 
Zjazdu mieszanej komisji granicznej na wschc - 
cMe. W zjeść i :  bio^ą odział ize strony polskiej 
przewodniczący delegacji polskiej Z. W asilewski 
pułk. J. Hsmpel i K. Rożnowski oraz seM-etarz 
A. Cybulski, ze strony  rosyjskiej przewodniczą­
cy delegacji rosyjsko- ukraińsko- białoruskiej G 
Biad dowskij, czuonek delegacji gen. Kostjajew, 
i sekretarz J  M ardaskij. Na porządku d i .n n y m  
sprawa zatw ierdzenia dotychczasowych prac 4-cIi 
zjazdów tedin  jcsnydh i tegodhiieria dalszych prac 
komisji, ' '■ i ■ . •

Jyfitiiochoderr}.

ZGON INŻYNIERA EIFFLA.
PABYż, 28. grudnia. (Pat). Z m arł tu inz. 

Eiffel, twórca w ieży Eiffla
—

„PRZLMOY/iENIE POINCAHEGl DO NARODU 
ANGIELSKIEGO".

PARYŻ, 28. grudnia. (Pat). W edług donie­
sienia prasy , Poinm ro wygłosi w p rzyszłą  n ie­
dzielę, pocił kując się aparatem  radiotelefonicz­
nym, przem ów ienie Jo  narodu  angielskiego.

NIEPODLEGŁOŚCIOWIEC CHORWACKI W DRO­
DZE DO JUGOSLAWJI.

BELGRAD. 28. grudki 5a. (Pal.) W obec z a po 
w łed lanego przyjazdu Rad.cza wł d, e policyjne 
nakazały aresztowanie go w chwili, g'ilyby cheiił 
przekroczyć grenjcę Jugnsbw ji. Rząd jest w po­
siadaniu dokum entów dluw d cych, że Radicz ao- 
puścił się zdlrcdy stm u . Jak  donoszą, R d  cs i r i i ł  
wyjechać do Jugosławji z transportem  sowiec- 
Kim,

— --
ARE iZTDWANlY f p : i  ULANTÓWW M JfKW lE

MOSKWA, 28. grudnia. (Pkt). Ros. \g  Tel. 
W śród aresztow anych w ostatn ich  dr iacli 900 
osób, zna jdu ją  s ię  spekulan i, handlarze koi

) ■ JAKBY TO k BYŁO...
. P. Maijan. Grzegorczyk, p isarz po1 i tyczny 

„Rżplllej", który przez i  la ta  obok S tiońsk iigc  
i Nowaczyński:*go niszczył swean piórem  Poiskę, 
obrzucając błok m b. naczelnika paiistw a i 
każdoczesny rząd, w  artykule p. ty t . : „Jaki \ ' 
to by ło" p isze sm ętnie:,, '  ■ . , •

,.R 'zpaimęiywaiem, różne pozl i raue d o ­
św iadczeni i i m yślałem  o tern, jakby to było, 
jakby tn 'było (tob/ze. gdyby -w Po^spe cm .ćby tro ­
chę mniej było p'0 .itykow:uiia, a  więcej pozy- 
tyAvnój pracyj każdego aa* swoim zakresie Jakby 
to nam  ukazała  się ' całla doniosłość m nóstw a 
spraw bardzo w ażnych, a  dziś całkow i-ie za s ło ­
niętych po ityką .. Jakby sam e Drace polityczne 
wiele zyskały n a  tam, gdyby mniej av nićh było 
zarazkoAY m orlm s po i i i , a  Więcej spokoju i 
rzeczoAVOści... Jdcby w resacje inaczej w yglądała 
w tedy ca ła  Polska..."

Tak, tak. Trzeba było się w łaśnie zdobyć na 
trochę więcej bezc-trennus:i w  oem ianiu zjawisk 
politycznych, trzebią było tię  mruej n im aw iJ^eć  
i mniej jątrzyć, a  Polska mogła być dziś kra­
jem kwi nicyim, m ieć zadbwołonydh obywateli, 
nie być obrażam  nędky mas, jak to  jest dziś.

Tak, tak. Gdy prezyd.nlem  Czechosłowacji 
został M-iSsaryk, e-łow iek o radykalnych poglą­
dach, „mason", wsz^^s.kie stronnictw a złożyły 
tro n , n.kt nie utUwużył się szargać jego imi.wia, 
kto oakmźać go za gr n'.cą. Gdy w  Polsce naczel­
nikiem oaństw a został Piłsudski, oskarżano go 
(oskarżano!), przed  forum świata, o to, że był 
„aktyw istą", so c je i.tą , fcd .ra listą , nieu.i .domo ja­
kie zbrodni: mu przypisy warno! Jemu i całej le­
wicy poLkiij! Bo nasza reakcja w  im im iu której 
przemawia p. Grzegorczyk jest jeszcze bardzo... 
wschodnia, jeszcze nie jest europejska!

T o w a rz y sz e !
Nie w o ln o  uczęszczać  

do restauracji, Kawiar-
ini i fryziern i, gdzie  n ie ­

m a „D zienn ika  Lud''
O K. R. P. P. 5,
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f la sza  s ie lan k a
W alenie się dbmów, wyrzucanie na bruk lu- 

(M bi tonych, wypadki targnięcia &*ę na własne 
życie z pow oda braku dachu nad głow ą, wzbo­
gacają krcnik_ r  aszego życia. Ale di a zmniejszenia 
klęski m isszkpnow ej nic się u nas nto robi.

Stosunki mieszkaniowe, które na całym św iś­
cie już przed! wojną pozostawiały wiele do ży­
czenia, zaostrzyły si? n ieza iirn ie  wskutek braku 
produkcji nowych mrozskań w czasie wojny, zni- 

t szczenią wielu mieszkań na skutek niedostatecz­
nego ich rem ontu i jednocześnie zwiększonego 
znacznie zapo rzebowania wskutek tworzenia ii ę 
nowych Ognisk rodzinnych. I u  mas wszystkie te 
przyczyny działały, potęgując d ?  jeszcze wskutek 
bezpośreA toh wypedkuw wojennych.

Świadomość stanu1, graniczącego z katastro­
fą, m e odrazu była powszechną, jednakże wszę­
dzie znajdowały się organizacje i ludnie, którzy 
świadomość tę szerzyli i obmyślali środki za­
p ad ce .

I pierwszy rząd  niepodległej Polski, rząd1 
Moraczewskiego zdawał sobie sprawę z sytuacji 
i już w dniu 16 stycznia 1919 r. wydał dlekret 
o zapobieganiu b rakow i n i eszkan, przew i dujący 
(art. 28.) przymusową naprawę i deprow -dżecie 
do stanu mieszkalnego domów zniszczonych i r i>  
zamiesrkalych, przymusowe przebudowanie pod­
daszy, sucercn i budowli gospi d rczych .ia po­
mieszczenia mioszKalne, o ra z  zabudowanie p ar­
cel budowlanych. Opracowanie szczegółowych 
norm  postępowania zostało pozostawione granom.

W czerwcu i920 r. o ubył się w Londynie 
wszechświatowy kongres ni-szkaniow y, na któ­
rym  delegacji rządu polski igo, Związku m nst i 
m agistratu warszawskiego dm ą by ta możność 
przekonania się, w  jaki sposób na zachód; le gm i­
ny  z [rcirocą rządu prowadzącą akcję uzdrawiania 
stosunków mtoszkanio wych, które, mówiąc na­
wiasem, uważane tam za bardzo złe, mogły dla 
nas jeszcze na diugo być przedmiotem niedości­
głych marzeń.

Od1 tego czasu n rn ę io  przeszło trzy  lata 
N,a całym  św iede, zarów no w  Krajach neutral­
nych o  wysokiej walucie jak w krajach zwycię­
skich, z trudem  dochrd ących d  > równowagi bu­
dżetowej, jak wreszcie naw et w  rozbitych Niem­
czech i skazemj na cudzą pornos Ausu ji walka 
w i m h r i  TSMTOisKsajr*" m m m m m m  mmmm

' ' i, 85).
UPTON SINCLAIR.

1 0 0 %
I l i  s t o  t* j  a  p a t r j  o  t y ,

Tłumaczyła z angie'skiego
‘ dr. F E L I C J A  N O S S J G

(Ciąg dalszy.).

Jednak rohota szła dolej. Czerwonych powoli 
posortow ano; ci, którzy nic byli praw d iwymi 
czerwonymi, zostali wypuszczeni, reszto wysył no 
specjalnymi podugunu db jednego z  m iast porto- 
wych. Niektórzy w zaw dętem  milczeniu na 
wszystko się zgadzali, inni miotali dzikie prze­
kleństwa, inni znów płakali i biadali, mieli bo­
wiem w Ameryce rodziny, a  nio oa  waży li się 
zwrócić s ię  db rządu z  prośbą, ażeby rodzinom 
pozwolił wy,echać razem  z nimi, albo zaopie­
kow ał się niemi. Rząd' naturalnie db tej odpowie­
dzialności wcale się nie poczuwa1. Czerwoni 
m ir.i dlosć p rn ięd zy  na wydawanń buntowniczej 
literatury, niechaj pieniądze te obrócą na zaopa­
trzenie swych rodLin.

Rzecz naturalna, że P iotr niekiedy spotykał 
czerwonych, którzy byli dawniej jego zaufanymi 
przyjaciółm i.'' P iotr często wyobrażał sol i j to 
spotkanie i 'drżał na s im ą  myśl, lecz teraz odkrył, 
że jest to raczej rzecz zabawna. Trw oga przed 
czerwonymi, która go przeu.em pozbawiała snu 
i apetytu, znikła zupełnie. Poznai przecie, ż j  
czerwoni, to biedne istoty, którzy nic oddają d  
gów, nie posiadają broni — wi. (i z r^dn 1 {a 'milało 
naw et siły mięśni, rozporządzali tyiko słowami. 
A Piotr wiedział dobrze, że za nim. stoi cała po­
tęga zorgniizow an go społeczeństwa, policja, są ­
dy, więzmnia, w razie potrzeoy także i wojsko

m i e ^ z k d n i o ^ s
z klęską mieszkaniową nie ustawała ani na 
chwilę. K cri.czność zorganizowania przez gminy 
akcji była uznana w szędlia; niezależnie od tego 
czy ochrona lokatorów, podług ulubionej formuł a 
„przeszkadzała" inicjatywie orywamej, czy me, 
nigdkie nie oczekiwano na rozwiązanie zagadnie­
nia braku mieszkaniowego drogą pozostawiania 
wszys.k ego przed1 i ^biorczości pry watnej,

Jedyny kraj, w  którym, pomimo Kryzysu 
mieszkaniowego, rząd  ani gminy nie robią naj­
mniejszych naw et usikw ań, by ruch budowlany 
choc w części m ógł zadośćuczynić potrzebom, 
gdzie wszy? .ko pozostawi no swobodnej grze inte­
resów  — to Turcja). I nic nie pomogło, że istnie­
jąca tam ustawa o ochr nie lokatorów z 16. XII. 
1920 r. została opracowana raczej w  interesie 
właścicieli nieruchomości, pozwalając na podwyż­
ki znaczne, najzupełniej realne, * o  wiefe prze­
wyższające spadek waluty. Niie pomaga także, iż 
db tych ustaw  nikt się nie stosuje i właściciele 
domów pobierają komorne 1000—2 0 0 0 <y0 przewyż­
szające nurmy, ustaw ą dozwolone.

Pomimo i:'n iem a takich dochodów, ruch bu­
dowlany prywatny bardzo jest niewielki, a ze 
streny państwp r gjrtłmy niema żadt ej działalno­
ści twórczej. Głód mieszkaniowy panuje tam 
wszechwładnie.

Pod względem całkowitej" bezcz/m ości Pol­
skę m oinaby porównać jedynie z T u rcą .

W  stosunku do sprawy mieszkaniowej nasze 
władze miejskie wykazują istotnie wschodnią in­
dolencję.

Nic nie czynią, by sspjawa ta  w jakikolwiek 
soosób została załatwień i. W iem y dobrze, że nie 
bacząc n i  Ł rak pieniędzy, miasta zaenodu po­
trafiły rozwinąć akcję mieszkaniową; wpemy, że 
w  związku z sanacją skarbu i przew  dywanym 
kryzysem przemysłowym, konieczne byłoby uru­
chomienie jak największej ilości robót budowla­
nych; wiemy, że W  i -dań w  okresie najv’i jkszych 
niedomagań walutowych A ustri potrafił stw o­
rzyć w ielki, kołi.nje domów mieszkalnych, tylko 
u nar trwa miezamącona I niczem sielanka bez­
czynności, k tóra 'm u.i się skończyć stras,zną ka­
tastrofą! '

— —
*

z karabinami maszynowymi, aeroplanami : gazo* 
wemi bombami. Biiie czerwenych, d!ręcze,nii i h, 
zarzucanie im nici .niejącyieh spirków  nie było 
zgoła nic-bezp: czne, prasa stała zawrze ,pt> stronie 
Piołra , a publiczność naturalnie w ierzyła w to, 
co w gazetach czytała.

Nie, P iotr nie bał 'się już czerwonych! Nie 
bał się już nawet Mae Górnicka, najiniebozpiacz-' 
niejszego z czerwonych. Mac by ł na dwadzieścia 
łat unieszkodliwiony w więzieniu, a chociaż w: i :- 
siono rckurs, sąd  odm ów ił wypuszczeniu go na 
wolność za kaucją. Przypadkiem udało się Pio­
trow i dowiedzieć się coś o nastroju Mc Górnicka 
w więzi ntu i poznał, że nawet ten dumny, za ­
w zięty ' duch Łiiokim jest złamania. Mac napijał 
z więzi nia Ji-at db jednego z towarzyszy w  Ame- 
riezn Ci y; poczta list ten przychwyciła, a Guff-', 
pokazał gc Piotrowi, „'Piszcie; db nas — prosił 
Mar* na miłość Boską, piszcie do nas — prosił 
szą męką w więzi m u jest uczucie, że jest się 
zupełnie zapomnianym. Dajcie nam przynajmniej 
znać, że ktoś o  nas myśli".

L :s t ten przekonał Piotra, że jost zwyciescą. 
Jeżeli teraz spotykał czerwonych, których tak 
się bał dawniej, spraw iało m u to satysfakcję, że 
m ógł im dhć odczuć cały ciężar swego* autory­
tetu, a czasem naw et swojej pięści. Bawiło go 
też ich zachow-snie się wobec ni go. Ni k tó rzy  
błagali go, przypominali mu daw ne czasy, inni 
upokarzali się, ti nni znów odwoływali si? do 
jego sumienia. Przeważnie jednak zachowywali 
sie arog nckoąob rzucali go nienawistnemi spoj­
rzeniami, lub szyderczą pogardą. W ów czas P iotr 
nakazywał swjun ludziom, ażeby wpływali na 
maniery* aresztowanych i trochę wykręcania pal­
ców i staw ów  odnosiło zwykle pożądany skutek.

83.
Między pierwszymi v. i dniami, sprowadżony- 

m i do ciura Piotra, znajdowała się Mii jam Jas

Traktat czeskc-francuskl.
PARYŻ. 28. giudnia. (Pat.) „Tem ps" duuos, 

że Benesz zamierza po wrócić db  Faryża w  poł# 
w ie styc.mia, celem poupisam a uiefedu francuska 
czesko- słowackiego.

Jak  przypuszczają, trak ta t będzie żaw reral 
między innymi postanowienia utrzymania w Eu­
ropie nowego stanu określonego przez traktaty*, 
poza tun  zaw ierać będi i o następujące zastrzeżenia: 
Oba kraje złączą wszelkie wyiAlki celem przepzko- 
dizen a restauracji dbmu Hohenzolernów. Oba loo 
je czuwać będlą nad1 utrzymameni niezależności 
Austrji i wypełnieniem  zobow iązań przyjętyd. 
przez W ęgru  w roku 1921-szym w  spraw ie Hal*, 
burgow. Zamiast domniemanego tajnego ukłauu 
wojskowego pozostaje tylko utrzymanie ścisłego 
kontaktu między sztabami obc «aństw '

PODWYŻSZENIE PODhTKU GIEŁDOWEGO.
t WARSZAWA, 28-go grudnia. (P. A. T 4  

Z dhium 26, g rudnia b. r. w esz ła  w. życie• ustaw ą 
z 5. g rudnia 1923, podw yższająca podatek g ieł­
dowy, a. m ianow icie od sprzedaży akcji na  8 pro 
ndile, przy em isji akcji 4 pro m i'|e . S taw ka po­
datku  od papierów  o sia łem  oprocentow aniu  w y. 
nosi nadal 1 pro miilp. ;

O d l^fyefaiiYiHotiiura I
Z powodu pono wilczo podniesienia się ko­

sztów w ydaw n czych w yw ołanych ustaw icznie 
i gw ałtow nie rosnącą dro-yzną jesteśm y zm u­
szeni podnieść cenę Dziennika aa  100.000 Mk. za 
egzemplarz, tak  jak  to uczyniły  ws/.ystkie dzień- 
n iai v,arszawskie a także i lwowskie

Począwszy od 1-go stycznia 1924 egzemplara 
„Dzienniua Ludowego* kosztować będzie

IłiO.OOO marek.
P renum erata  za slyczeń w y n o si:

,bez dostawy : 2,250.000 Mk 
z. dostaw ą i pocztą: 2,500 000 „

zagranicą : 3,800.000 „ *
Administracja.

«  i mj m in uifi wwi n i p  wji —

towiczówna Mi "iam w stąpiła do* p«rtji komuni­
stycznej, prócz tego urodzone iyła w "Rosji, n'A 
było więc co d!o niej żadnych wątpliwości. Piotr 
wied ia i o tern, że Mir' im nasłała na niego Rózi ; 
S te rr i tem  żarnem spow odow ała jego upadek, 
mimo to b y ł wzruszony na jej widbk. Robiła w ra- 
żeme staiej i w yr iszc so-noj, kaszlała, a spojrzenie 
jej było 'dzikie i naw pół obłąkane. P io tr pamięta! 
ją dum ną i gw al ow ną — 'teraz duma jej znikła, 
pudla przed niim na kolana, zahaczyła sm palcami 
kurczowo o jego surdut, szlochała histerycznie, 
Miała m atkę i pięciu młodszych braci, których 
eama u rzymywała. Oszezędńoścl jej pochłonęła 
chorobę., a teraz m iała być deportow ana do Rosji, 
Co się stan ie  z jej rodziną?

Piotr odrzekł, że niczego uczynić dla niej 
nie może. W ykroczyła przeciw prawu, znalezione 
jej legitym ację jako członka parlji komunistycz 
nej, a nadto sama przyznała, 'że urodziła * się 
w Ro-ji. Chciał się z rąk  jej uwodnić, aie ucv. 
piła n o  gc, szlochała, błagała. Niechaj jej przy­
najmniej pozwolą zobaczyć sia rą  matkę, naradzie 
się z (nią, co rodzina ina począć, u  Kogo znalleść 
opiekę, jak utrzymywać w przyszłości łączność 
z Mirjam, Lecz odesłano ją, nie pozwoliwszy jej 
na zobaczenie się z ukochanymi, ani nawet na 
zaopatrzenie się w odzież.

Piotr, jak wi m y, był zawsze staby dis ko­
biet, i teraz townież był wzruszony. W ykony­
w ał tylko rozkazy przełożonych odnośnie do tej 
zgraji bydlęcej i nie m ógł pozwolić na żaoue w y­
jątki. Pow tarzał to  bezustannie w olne Mirjarr. 
lecz ona m*e chciała słucnać.

— Proszę, Piotrze, proszę. Na miłość Boską, 
Piotrze! Pamiętasz pan orzecie, byłeś raz j-odm 
we mnie zakochany, Fiotr ze, sam mi to mó­
wiłeś..,

(C d. n.j
 ---
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J Y o w in y  z  d n ia .
LWÓW, 28 grudnia.

REPERTUAR TEATRJ M1EJSK. W F LW OW IE.
Sobota o godz. 3 „Noc sw. Mikołaja' (dla młodzieży 

szitolnej) -  c j>. 7 „Trubadur".
Niedziela o g. 3-o0 „Betleem Polskie* — o godz. 7 

.Rigoletto'
Poniedziałek o g. < „Traviata“ (abonament ważny) 

w g U w nocy ,.\o< śylwest.owa".
Wtorek o g. 7 „Tosra" (z p Mamicm).

KEFERTUAH TEATRU MAŁEGO, Gródecaa 2 o:
Sobota o g. 7 „Sprawa Kaisera".
Niedziela o g. 7 „Pokojówka szuka mi^jsfa".
1 omedziałek o g. 1 „Pokojówka szuka miejsca*' 
Wtorek o g. 7 „oprawa Kaisera*.

REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI, ul. Słoneczna;
Sobota o g. 7 „K ói wa JV...ntmartru“. •
Nieuziela o g. 7 .Królowa M mimartru".
I oniedziałek o g.7  „Królowi Moi.tmartru" 
dłtoiek o g. 7 „Książu, zka Giala".

‘ie aT R  LIieR.-ARTYS'! „BAO^ iS L ^-, ul. Rejtana 3 
Część I.: „Instytut dla oamobo,cow“ sketch w i-ym 

akcie. — Cząsć soiow» : C ..tta & Do orea - Windheim 
— Mirski. — Część lii-: „Djaoiki" tarsa w 1 akcie. — 
Początek o g. 8 wieczór. Przedsprzedaż: w skłauzie. 
nut wP. Seyfartha, Akauemicka ó.

TEATR ZYD. dyt. S. M. GlMFEL. Jagiellońska 11.
sobota p g. 3'30 „Scmul Dorobidewicz" — o g. 7'30 

,Dwo:i_ Suirażystka".
Nieuziela o g 330 .Proces Kaswina“ — o g. 730 

„D wosia SurrażystKa4.

UKr. Nar. Teati „Uki, Beaiuy", ayr, j  Stacmik. 
(ul. Szaszkiewicza 5,.

Niedziela o g. 3 „Czarnomorcy", o g 7.30 „Caiewicz*. 
Wtorek o g. 3 30 .Chmara", og, 7 30 „Carewicz*. 
Bilety wcześniej w .Sojuznym Bazarze", ul. Ruska 

dom „Dn.Jtra". •• -

FILM „GRUŹLICA** w yśw ietlony Lądzie dla 
członków  K asy chorych pa. Lwowa w1 robotę 
o godz, 74113] wieczór w sali Insty tu tu  Tech­
nologicznego przy ul. B ourlarda

Z arząd Kasy chorych zap rasza  w szystkie 
organizacje robotnicze i je członków . W stąp 
za  okazaniem  legitymacji (bezpłatny.

SPRZEDaWAC KSIĄŻKI BIBLIOTEKOM. Je ­
dnym  ze smiu.nych objaw^ćw trudnego stanowiska 
ekonomicznego inteligenci jest spełniężanite po- 
rfiacLrrwch przez n ią przedm iotów kultury i Sztu­
k i  Na pd.rwszy ogień w ędrują kei jżki do anty- 
kw a rza, który korzystając z  przymusowej sprze­
daży, nabyw a nieraz za niskie ceny bardzo w arto­
ściow e i r^alcilkii dl i da, aby je (następnie z Wi-cfl- 
kim zyskiem od1 przedać bibljotekom. — Ze 
wzgjędlu n a  los Książek oraź na dobro i sprzeda­

jących osób i kupujących l-i bl jolek byłobv pożą­
dane dokonywanie sprzedamy bez pośr <1 ików, 
a  książki otrzym ają w biib-lioh ce zapewnioną o- 
paekę i stają się puKicznem  'dobrem, doetępnem 
dla każdego, pinagnącego czytać. BibU. W ojsk. D.
O. K. VI. w e Lwowie, zakupu; = przedewszystkiepa 
dzieła treści wojskowej, polskie i obce, oraz 
Dzieła naukowe wogólc. Kierownic ,wo LibijoleKi 
apeluje do  osób sprzedających książki, aoy ze­
chciały sprzedawać je w  Breijoteioe po cena-ch o- 
gó.nie w handlu an*ykwarskim obij wiązu jącj ch 
Ogłoszenia ustne lub pisemn », uprasza się pod1 

adrćesem  ul. Fredlry 1. 1, II. p . w  godlj. 9 — 19.
Z TOWARZYSTWA DZIENNIKARZY EOL­

SKICH. Rosiedlzcnie W ydziału cdi. d i ; się w po­
niedziałek 31. b . m. o  godz, 5-iej po południu, 
w Kasynie i Kale lit, art. Na porządku d Ln- 

nym : Ustalenie wysokości zapornog emerytal-
nyicjh i (wdpwieh na L kw artał 1924, i

NOWY PRZYSTANEK KOLEJ. Z dniem  1. 
stycznia 1924, o tw iera się mi ulży stacjami Jaro ­
sław* i (Pnzeworsk przystanek osobowy Pełkimle, 
Idla ruchu ooobowiego i <cgraniczonego bagażo­
w eg o .

SEZONOWE PRZYPOMNIENIE. Dyrekcja Po­
licji we Lwowie przypom ina: 1) Zakaz używama 
sportu saneczkowego po ulicach i placach miasta 

Lw ow a, w yd ny j rzez Dyr kc,ę P d  c i  i ozporz - 
dzeniem z d n ia  20. listopada 1919 r. i. bu-,.. d> 
którego to  celu wedle obwieszczenia m agistratu 
k ró l. stoł. ftp, Lw ow a z dlnia 16. stycznia 1920 r.

I. m. 90239/23/III/19 służyć ma: a) droga nrowa- 
dżąca z tak zw, Krasuczyna do ul. Snopkowskiej 
b) dalsze zuocza w parku  im. Kuiński jgo z w y­
jątkiem wszelkich zboczy iod wejście u.i tęgo 
piarku, aż db ruin, c) droga. t. zw. Kisielni pro- 
wadiz^ca z góry zamkowej do ssnitorjum  Ki i (ijii. j
2) Obow iązm  oczyszczania chodników ze :bii.gu> 
i gołoledul oraz posypywania ich piaski sm, lub 
poniołem. W inni nrzek-oczeń pociągmęęi *-').na- 
ną  db surowej odpow kd1. ialności.

PODATEK SYLWESTROWY. R ada m iejska 
uchw ałą z dn ia  20. grudnia 1923 postanowiła, 
pobrać na  cele dobroczynności pub icznej oOĄo 
Jednorazowy podatek duJczalny  i pobierany od 
rachunków pia nych w noc sylw estrow ą 1923/4 
od godz. 9 t ;j \ i (czorcm do godz. 8-m ej rano 1924 
w restauracjacn , kaw iarniach i isia,a,ch tnńcaj z 
bufetem z teru, że podatkow i temu podlegają 
wszysl ic arl; k iły k-cnsuimowimo w ]oka:..c,»h w  
wiećśór sylw estrow y od godz. 9-teJ wieczorom  
31 grudnia 1923 do godziny djnjej rano 1. stycz*_ 
n ia  L924 r.

WITOS PRZYJEŻDŻA DO I.WGWA. Na 
niedzielę o  gt dz 10 rano  zwołali piastowcy w 1'cc 
ludowy do  sali Gwiazdy, n a  który ma przybyć 
sam  W itos, W i c po wy ż-zy zwołują aranżerowie 
w .posób  wielce kcu-.piracyjny, aby nikt n':pio- 
w ołany o  nim  tię  nie jiSs i .d  id .  Rozsyła s rę za- 
proszenia po wsiach tylko db zaufanych naga­
niaczy, aby nikt nie zam ącił tej w o'i „luiU“ . Po 
okolicznych wsiach uwija s i j  „p, sekretarz‘f Dz-en- 
dzei, k tóry  utraciwszy in tralną posadę nic może 
minionych czasów odżałować, a pomaga m u ró­
wnej wartości indywiduum Bkik«, który pdLi ma­
jąc z kasy państwowej płacę nauczycielską, boz 
wykonywania tego zawodu, czeipie jeszcze z ka­
sy tego „uprawiającego Rzecrpo po.itą*/ stron­
nictwa o turni bonowe pobory miesięczne.

Ten witosowy patrjota jesf w  strachu-, za mo­
że się urw ać jedno źródło d'qcb d11, s tąd  jego- 
giośite narzekania na rozbici© < i } chjono- piasta. 
Zwołują oni wiec, aby  raiow ać mocno nadezar- 
pnięte na wsi wpłvw y piasrowe. i

I Lwowianie powinni tłumnie poęp*eąfc3rć na 
ten wiec, aby poAa 'kow-ać p. W itosowi, za wszy- 
śtKie bezgraniczne dobrodziejstwa.

KURSY WALUT 1 AKCJI FK/JJMYtsLU- 
WYCH. Marka polska w  IsiWezycn ciągu tric i na 
war*ości. W czoraj n a  glfełdboh panow ała tenu.n- 
cja chw iejna,1 lekko- zwyżkuwta. Płacono w  wol­
nych obrotach we Lwowie dolary 'do 6.950 tys., 
kanadl 6.500 kor. czeskie 195, runty 31 mil., zt. 
20 kor. db  31 imll., srebrną 1 kor. do 550 tys.

PliKP. wczoraj płaciła: dolary do t.żbU, Ka­
nadyjskie 6,uó0, i’r. frąne, 314, fr belg. 980, fr. 
szwajc. 1,090, fun y 27.110, liry 270, koi. czeskie 
181, auslr. 87, .Jo ty  f r .  1,208.400 jnarek,

Na giełd! ie w  Y /arszawie wczoraj płacono 
dolary db 6.350, fr. frm c. 317, fr. złoty 1,215.400, 
8 proc. pożyczkę db 9.750. 'milionówkę do- 300 
tys. mk. 1

Na g ie łd c h  w  Foisce akcje przem ysłowe w 
oatatn'ch dhi^ch mają tendencję si nia zwyżkową. 
Płacono w© Lwowie: Chocllorów od1 9.500. Cegielski 
2.200, Ćmielów 2.900, Gafota 390, Oikos 9.&00, 
Parow ozy 1.100, Pezet 390, Polska Nafta 990, 
Pol. tow. budl 230, Rakszawa 9.800 Siersza el. 
400, Siersza górn. 17.000, Tesp. 9.600, Zieleniewski 
30.000 tys. mk.

CENY ZBOŻA. Paskupiasty i spekulanci w 
faiszym  ciągu śrubują ceny zboża. Ną giełdzie 
zbożowej w e Lwowie wczoraj notowano: pez- ni- 
cę db  20 mil., żyto '11.700 tys., jęczmień 11.500, 
owies 10.500, groch pó ł Victorja 35 mil., mąkę 
pszenną od! 25 do  40 mil. m arek za 100 kg,

NIESZCZĘŚLIWE WYPADKI. 14- letni Tadl> 
usz Sokołowski, zajęty urzy W. K E. koło ko­
ścioła św . Anny został przejechany przez sa­
mochód’ wojskowy '3658 Nieszczęśliwy odniósł 
złamanie nm-ji 1 tiiężkie ob rażad a  na główne. Po- 
gutowię ra t. odwiozło go do- szpitala.

W  fabryce Lewińskiego, przy ul Potockie­
go, slusar- S  Merkacz odniósł ciężkie zranie­
nia na ręce. U d ialiuno mu pomocy w Pogotowiu 
ratunkow em .

ZASTRZELENIE CZWORONOGA. W  ulicy 
Łyczakowskiej posterun .owy Janacki, zastrzelił 
pirą zdradzającego objawy w scie iu m y

j RABUNEK POD PRZFMYSLEM. W noicy n a  
25. grudnia w IIuszu pud Przemyślem, trzech 
op-ryszków napadło  na dom  Scłieiudii B ile r. 
Baridyci po wyoiciu wódki zrabow a.i b izuterję
1 gotówkę, wartoś-i i 5 m iijardów , puczem zbiegli.

NIEDOLA SŁUŻĄCEJ. N a dw orcu głównyai'. 
w poczekałni III. kl. przytrzym ano błąkającą, 
się służącą S tefanię Maj z Jankowie, pow. Ży_ 
daczowskiogo. T rzym ała ona  n a  ręku nieżywe 
]ednnm: j : tęuzne dziecko.

Odstawi ino Ją do aresztu, zaś zw łoki n ie­
m owlęcia zabrano dó-‘•Zakładu m edycyny są ­
dowej. ’ ■"

' ' „T a n IŁ - Z a k lP Y  W IESNIaużlcK. W  tkaim  
przy Ą GrćULckiej skrsd  i ano woreK z płótnem  
na szkodę Emiliana Kudyńskiugo, z ped  W łcd i- 
mierza W ołyński . go-, w artości 40 nul. Aiusztawarm
2 wieśni iczki, jako podejrzane o tą  Krad _iyż.

Anna Kufłarska z  Malechowa, w  sklepie 
Drekslera przy pl. Krpiiulnym, „Kupiła tanio** 
zwój zefiru, wartości 75 mil. Osadzono ją również 
w areszcie

WALKA O WOLNOŚĆ PASKOWANIA. W  
pul c i  zgłoszona /n iw  k lk jn  ś .ia  firm, k .ó re  ria 
wystawiają o m  na towarach, cenni id zaś zamiast 
na widowni, przechowują po 'kieszeniach lub w 
szufladach-

W ielu rzsżm ków  i massnzy wstrzymuje się 
w  dialszjun ciągu z wyrębem  mięsa. W czoraj os­
karżono w po lic i Jólzefa Pilcha, masarza mają­
cego sklep przy  ul. Kazimierzowskiej, o "'zam­
knięcie sklepu i w strzym ania się z rozsprzedb- 
żę wędlin.

MORDERST WO NA TLE 2AZDKUSU W
-aomu inwalidów' zajętą jest jawo fanitarjuszka 
Anna Stof nowska. 7,: nd rm  wojskowy Kubijczuk 
starał się o jej rękę, lecz m iał rywala w  osobie 
plu łonowego Jaworskiego. Kubijczuk w miesz­
kaniu Stefuiowakich z zazdrości postrzelił z bro- 
wn nga baw i ccgo tam  plutonowego, dlrugim zaś 
strzałem  chciał rię  pozbawić ży .i <. Gd'y mu prze­
szkód .cno szaleniec z li-g f, lecz następnie s&m :% 
zgłosił w kamtmil ie miasta. JaworsKi przewa' - 
zic-ny 'dla s2ipi a k  zmarł,

POŻAR W  FABRYCE POŚCIELI. W praco­
w ni M Mleka i A. Piętru szewskiego, przy ul. 
Koralnlcki.j poczęła płonąć w ata złożona - tam  
w więk z jj i ości.

S raź pożarna płio.ueeb /,woje wyrzuciła aa 
Wócę i logii ń ug i a. Sakóda w ynosi ponad1 pół 
m ii..id i  m arek Pożar w ycuchł prawdopodbunie 
w ,ku ek n  -Ootrożnoś i.

ROŻNE KR/_DZIEŻZE. W  mieszkaniu Geni 
Rattel przy ul. Kpóctęlpsj skradł ijn c  p-ierślijm 
z fcrykn eim, wartości 100 mil. W firm ie „Edi­
son" S. Kchyłiwkrra przy u l  Trzeciego Maja, 
skradł A 'w s  G oid isrg  lampy elektryczra i inne 
prze urn'o y, w artości 80 mil., k tóre sprzedał na 
pl. Sol k c h  za 6 mil, marek. Gołdbierg -część pie- 
niędhy slracil, część zaś wrzucił db kanału, jak 
zernał, rzekom o z bojaźni prz^d matką. Osadzo­
no go w are zcl-e. Z  mieszkania Markus^ Schacti- 
tera przy uh R ze in ck i j  skradl^iono łyżki stoło­
we, w br.ośc' 89 mii mk.

V

i . najelegantsze najtrwalsze kra­
jowe i zagraniczne ust

b CK i NEUBMJE3

P a A s b d ' 2 1 ,
Zgub ono.

Poidlcras po-bwlą w  czw artek dnia 27. grudnia 
w  urzedżie nodaikowym  h a  pacu Cfowym zgu.ął 
mi czainy portfel z srebrną rzeźbioną skówką, 
z dbkuirucii ami (U iążeczka wojskowa, k tó rą  unie­
ważniam, idlmtyc :ność, drobne zapiski) 3 .niJjony 
m arek oraz 1 dolar U czciw y, znalazca zechee 
zwrócić t y l k o  diokumcnty i zapiski za sowi- 
tem  wynagrodzeniem, bjlip Boschvv’tz (zeger- 
mistrz, Lwów, Sykstu-ska 28). 28—1
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DENTYSTYCZNE AMBULATORJUM
KęjrzyńsK iegG  21, (m ę ^ f  Sokołem II. a  s 4 o J ą  Konarskiego) ż<* l e ^ i t y / g ą c j l  n a  r f l t y .
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Mobilizacja pasKarzy i Nowym Rokiem.
Na czarnych giełdach wałuciarze jkutee.cji.ie 

pracują n ad  zwyżką dolara, przyczem wszyscy 
spieku lana! i (fjiaskarze dopomagają im w  niszczeniu 
m arki pokkijj. Paskarze korzystają z tej sytuacji, 
prześcigają tompo spądląt marki polskiej w  pod­
noszeniu oen żywuoón i Kowarów. ,

W czoraj piekarza i rzeźncy  zażądali w nia- 
g istrade przygnania i n  podwyżki cen o- 50 proc. 
Za cnleb zamiast 210 żądali 330 ty1,i/,, i t. d. Rzc- 
żnicy również domagali Li; takiej podwyżki cen.

Dnia 27. b. m. w rzeźni płacono mięso wo­
lowe prowincjonalne po 1.070 tys., za 1 kg,, za 
koszerne 1.300, za cielęce 700 — 800, za wieprz. 
1.100 lys„ mk. Ceny te  świadczą dostatecznie, że 
żądanie rzeźników są wygórowane i niesłuszne. 
Wczoraj cdLylo się po i .d am  A kon i i u.; unikowej 
w m agistraerj. W yraka z tego, że na Nowy Rok, 
czeka nas ponowna, gwałtowna zwyzka cer.

Taryfę mak yma ną wykorzys ują producenci 
rolni, oraz hurtownicy, gdyż w  ch w ii ogłoszenia 
jei podnoszą oni cenę oydła, mięsa i mąki do 
cen deiai.nznyeh. Tu mści ri? połowiczna akcja

, k to .e  nie ścigać obf«.«rnife i chło­
pa b  lichwę. Faskopiasty 'żądają więc oen fakie 
im się podbbiają. " ’ ' >

M ożnaby jednak orgje paskarzy w  mieście 
powstrzymać db pewnego stopnia, gdyby komisafr* 
województwa kontrolował go:pcd!arkę rzeźnianą 
na targowicy miejskiej, oraz obroty na giełdzie 
zbożowej. Ściga;oj i hurtowników na równi z dfe- 
tajlistami jest konieczne -

V Codziennie wpływają, do potfojj skargi n«. 
paskarzy, których m agistrat winien karać. Jedna 
kowoż niewiadom o jak -prawy te s ą  tam trak ­
towane, dość że nie słychać zupełnie o ści-f 
ganiu lub karaniu paskarzy  przez Len urząd.

Tu również województwo winno . wgląduąc 
i zarządzić' po należy. -  —  - - ■ • — ^

Nic v ięc dziwnego, ze m nożą s;ę Zamachy 
samobójcze, których powodem  • są  najczęściej 
głód, nędza i gwątyionie w lepsze Jutro,

Czy nie zadlugo trw a już  „królestw o 
paskarzy

Wulą ginąć, n żii żyć w tych p o t w o r k i  stosunkach.
strasz liw e obecne stosunki s ą  powodem 

przew ażnej części m nożących się zam achów sa­
mobójczych Młode jednostki, w skutek niem oż­
ności zdobycia m ieszkania, o raz szalejącej d ro ­
żyzny, nio m ogąc się połączyć często- kończą 
sam obójstwem . Lakoniczna w zm ianka o sam o­
bójstw ie z pow olu  „zawiedzionej m jłośti ‘ tl'u- 
mpezyć m a cały ten splot trageuji m łodych istot}, 
jakie przeżyw ają w ty™.h potw ornych obecnych 
cza aa eh •> /,?•>

Wiczmaj znów zdarzyły się podobne wy 
padki. W m ieszkaniu przy ul. B art sza G łow ac­

kiego w nocy s tru ła  s ię  sublim atem  * 19-letnia 
Babina Pregowska, foiogrulisika, rodem  z W ar­
szawy. Lekarz m iejski dr. Dolinskj po stw ierdzę 
mi u zgonu polejdl zwłoki przew ieść do Zukiadu 
medyicyny sądowej. Powód „zawód m iłosny".

W m ieszkaniu Józefa Marku przy  ul. Zy- 
biikiewiicza w nocy uSiłowałfei p o b a w ić  s ię  ży­
cia  gazem śv i -thirm n Apolonja B. służąca, w raz 
ze swym  narzeczonym  Prokopem  R. Rano za ­
stano oboje w stan ie  ni: przy temu ym. Zaw ezw ane 
Pogotowie rat. pn udzieleniu jm  pom ocy w s ta ­
nie groźnym  odv iozło jeb do szpitala.

stwiiardjpone zeznania oraz karty, winni płatnicy 
złożyć w odnośnym  Kombar jac; e dzielnicowym 
swego m iejsc- zamieszkani?, bądź otw arte, bądź 
w  zmoknięto j kopercie, za ponwitowaniem  odbioru 
najpcuiiej db 31. stycznia 1924. ’

Płatnikom  orzysługuje rów n.eż praw o suia- 
■ m  zeznań ustnie do protokołu w  odnośnym
KomtcinripAro Zlkrl .-.l-*-* ..... ..... .

urządza

Uii.wersyiec Luirowy im L  Ihickitwiwa
w niedzielę dnia 30 XII o goaz 12-ej wpół.
W  K I N I E  M A K \  S i t  r \ C E ‘

na k tórym  wyświetli 
przeoiękny dramat w 6 aktacn p t

;e
m :

oiyz, doborowe uzupełnienie.

Nowa taryfa na wędliny, tłuszcze 
i opał.

Od d 'iia 29. b. na w n lle  ustanow ionej przez 
województwo taryfy  obowi i,żują 1 następujące 
ceny: za 1 kg. m ięsa wołowego 1 iOO -ys., wia- 
pTzowego 1.000 ł ielęcego 700, baraniego 800, 
koszernego 1.500, * ielęcego 800, i-zynki 2.200, 
salcesonu 1 500, k id b ąsy  do g o tow an i1 1.300, 
kiszki 600 fc bt i t. ti. | ;

1 kg. smal|cu 1.800, sa d ła  1.500, słoniny 
1300 tys. marek.

Cena piaiezywa pozostaje bez zmi m y: 1 kg. 
d ijeh ą  u  m.iego 180, jasnego 200, bulki o .radze 
4 dkg. z0 tys. w piekari i, na  straganaeh  i w 
ąklepaoh o 5— 10 tys. u lęcej, bułki 1— 1.500 
więcej 1 kg. m aju pszennej 40 proc, w sklepie 
370, 55 prom 290 tys. marek.

Ceny opału  zostały podwyższone. 100 kg. 
węgla górnośląskiego z do; tawa d > domu 4.100, 
lobu skład 4 000, jaw orzai r  skiego na dw orc i 
2.3U0, |n u isktadzi 3.004, z d o .it i w a, 3-.200, drzew a 
bukowego na, dw orcu 1.400, z dostaw ą 1 800, r ą ­
bano na składzie 1.960 tys., koksu górnośl. na 
na. składzie 6 miij. m arek.

— jak u iadomo — uch wabi do tację  dla niej, d o ­
żyw otnią pbusję roiczną w pumie 40 tys. franków. 
_ -• Polski komilLŁ do zw alczania '  raka, jako 
instym eja, k tó ra korzysip, z rada, jako czynnika, 
leczniczego, wzyw a do zb ieran ia składek n a  
„d ar narodow y" w  pelu stw orzenia wielkie] 
instytucji naukowej poświęconej p. S k ło d o w sk ie j 
Curie.

Uczczenie tturie-Skłodowskibj,
W dniu 26. b. ju  odbyła się w wielkie] sali 

Sorbony paryskidj, pod prezydoprją  p. Millera uda 
uroczyste posiedzeniu n a  cześć 25 rocznicy dnia, 
w którym  Pi a Ir C u iIj i m ałżonka jego, M arja ze 
Skłodowskich, przedstawili Alu dkm i Nauk, d >- 
konanno drogą uci iiej pracy, d łu g d e t iicli bad.iń 
i duśv, iadiczeń, odkrycie rudu. Dia upam iętni nia 
loj f-oeznicy utw orzona zosta ła  fundacja Cuiio 
pod patronaiom  uniw ersytetu  paryskiego, noleui 
popierania dalszyicJi bodań naukowych i zasto ­
sowania radu w medycynie,

.W uznaniu  zasług pan i Curie r^ąd francuski

, C E N Y  M l B J S u  1 Ź O N E .

Na wrlswy i sieroty po poiegiyon 
w dniach listopadowych.

wowidb Fr. 500, Chropmta Fr 450, B is in d u  
M. 250, Tweudf Eu-g. 250, Sroita Franciszsk 30C 
B u .rjm  D 100 tysięcy, Wszyscy z Rawy Ruskiej’ 
robolu rafiiY :rii „Nafta" Drohooycz 48,000.0000 
przez tow. Melnarowicza 2,000.000, rob. afinerji 
„Galio1?" przez Iow. Seyfartha 3,000.000 mk.

Dalsze datki na ten cel przyjmuje Admini- 
nacja „Dziennika Ludowego", Sykstuska 21, II. p.

Na pokrycie s tra i
2 puwudu honfistiat „Dżienniha Łud.1'

Tow. Swubodia Leopold 500, Twerd. £uy 
250 tys. tnk.

Dalsze uatki u Wn cel przyjmuje Aciruini- 
stracja „Dziennika Ludowego, Sykstuska 21, II. p,

S p r a w y  p a r ty jn e .

Spis płatników podatku majątko­
wego we Lwo;vio.

Komunikat M agistratu król. -doi. m. Lwowa.
Na podstawie ustaw y z 11. sierpnia 1923 nr. 

dlz. ust 04. i rozpar/.ądzcnia min! skarbi nr. 
193 o  podatku majątkowyiu przystępuje M agistrat 
miasta I iWowa do  sporządzeni i spisu osób zamie- 
szkatyicjii i n ic  zamieszkałych we Lwowie, a pio- 
Siad'ających w obrębie gminy miasta Lwowa, o- 
raz db diorecjinia OćObum wciągniętym db spisu 
stosownych formularzy zeznania o majątku. W ra- 
Zie, gdyby który z płatników  nie otrzym ał ta ­
kiego formularza do dnia 15. stycznia io24, w i­
ni en w e własnym interesie zgłosić się sam po niej- 
go w odnośnym KomisarjtcL dzielnicowym.

opisy pła.ników  sporządzać będą o*>oby upo­
ważnione przez M agiitrat i zaopatrzona w spe­
cjalne legltj macjfc, którym  ze względu na dobro 
i naprawę skarbu państw a oraz w e własnym  in­
teresie winni wszyscy iść z pom ocą i ułatw iać 
wykonanie powierzonych im czynności, Płatnicy, 
którzy wciągnięci zostali db  spisu i otrzymali 
formularze zem  m w raz z kartami, zobowiązani 
są dokładni* wypełnić zarówno zeznania, jak i 
karty, stanowiące istotną część składowa kai 
dago zeznania, przytem  należy się ściśle stoso­
wać dlo poszczególnych rubryk zeznania i kart, 
oraz 'db uw ag i wskazówek, zawartych ne od­
wrotnej stronie tegoż zeznania.

W ypełnione i w łasnoręernym podpisem

* BIBLJOTEKa RADY RObOTNiCZEj R r s  
i we Lwo wie z powodu przeprowadzanego szlron-

mn będzie nieczynna aż do 15 stycznia 1924 
Pi zez ten czas bibljotekarz będlde tytko odbierał 

■ wypożyczone Książk. W zywa się wszystkich to­
warzyszy i towarzyszki, aby koniecznie w  tyrr 
czasie zwrócii, pożj^czone książki " ' '

Zarząd Bibljotekt.
* DO DELEGATÓW NA KONGRES P .P  S 

Delegaci, wybr ,ni ne kongres, zechcą p„- orzy- 
byciu dl. Krakuwa zgłosić sję w biurze kw aterun 
kowem kongresu, któie urzędoymć będzie od 29 
grudnia bez p rz e m y  w dzień i w  nocy na d w or­
cu osobowym, gdzie otrzymają wszelkie wskazów­
ki, dotyczące umieszczenia ich w hotelu i t. d. 
Biuro kongresu m iaśc^  się bęuzia w dniach 29 
i 30 grudnia w Sekretarjacift Rady Rooiotniczej 
w Domu Rooomiczym, ul Duncjewsluego 5, II. p 
Dolegać, na kongres i goście m ają najdalej do 
25 grudh i zawiadomić Sekrutarjat krakowskiej 
Rady Robotniczej, ul. Dunajewskiego E, U.' p., 
że zyczą sobie, aby zamówiono dla iiicb hotel -

Ą o.rjun iK a jy .

X  SYLWESTER U KAFLARZY! W p.mte- 
działkowy w i:czó r sylwestrowy urządza Zw ią­
zek kaflarzy w swoim Łckahi ; r rz j ; ul. Zielo­
nej 1. 7, zabaw ę z tańcami,

Ponieważ w tym noku z powodu wyjazdu 
w-elu towarzyszy na kongres do Krakowa, par­
tia n.e urządźa tradycyjnej zabawy sylwestrowej 
przeto ogół Towarzyszy partyjnych weźmie udział 
w M  zabawie



'„DZlJSiNlNlft LiUUU W I ” Nr. 295

Co pan Witos myśli n kcnstyfsisji i p irlam antaryznie?
„Kurjer W arsz." zamieszcza szereg wywia­

dów z byłymi pr emierami polskimi na temat sto­
sunków w Polsce, sposobów icn naprawy, oraz 
najkonieczniejszych zadań bieżących. Charaktery­
styczne jest, że b. prem ier gen. Sikorski odmó­
wił współpracownikowi „Kurjera" odpowiedzi, za­
słaniając się tern, źe jako czynny oficer, nie u- 
waża za możliwe wypowiadanie swej opinji na 
tem at polityki. A już śmiechu warte pominięcie 
>rzez wspćipiacownika „K uriera" wysłuchania 

up 'n  i tow Moraczewskiego, pi mwszego premi era 
w  odrodzonej Polsce, u  którego — "jak pismo to 
się tłumaczy — „znanycł poglądów praktyka o- 
czywiścii nie m iim ila" .

Oczywiście.
Z głosów, wypowiedzianych przez p>. W ł 

Grabskiego, W itasa, prof. Nowaka, Ponikowskie­
go ł Skulski ego, najciekawszy jesi głos b'. try ­
buna ludowego W itosa, zdaniem ktorego zanadto 
są rozszerzone ram y urządzeń demokratycznych 
w P o lice!

P. W itos m ówił:
„Ustrój państw a naszego nie jest obecnie do­

stosowany w całości do jego potrzeb i do 6tanu 
uświadomienia społecznego i poijłyczn?go znacz­
nej części obywateli. Konstytucja Rze< zypospolitej 
postarała się o  nadanie i zagwaraniow anie wszel­
kich możliwych praw  każdemu obywatelowi pań 
stwa, Zapomniała jednak niejednokrotnie o samem 
państwie. Niemożliwe się nieraz okazuje beze,nie 
na  dobrą wolę i ofiarność czynników, w innych 
społeczeństwach podtrzymujących państwo wszel- 
kiemi stojąoemi im J b  dyspozycji s'łami. -Nie zna­
my 'też w dostatecznej m itrze sposobów spokoj­
nego, szczerego i uczciwego współdziałania, co 
raz  gwałtowniej natom iast ujawnia się w naszem 
życiu puiitycznem i społecznem warcholstwo. 
przybierające pozory i kłamane cechy uczciwości 
ideowej i patrjotyzmu

W ady naszego parł a i nen taryzmu są  wielkie 
i znane: pierwsza z nich1 — to u iu n ijtle  w  icfeń 
prezya'rn'3 R ^aczyaio-poliicj i pozbawienie go w 
myśl konstytucji rnemal wszelkiej możności dl ła­
tania. Skrępow ano L też nasze rządy 'tak doku­
m entnie, iż samo bzie1 nie one praw ie czynić nic 
nie mogą. Sejm składa się ze zbyt wielkiej liczby 
posłów, a  z,echowanie się w  sejmie niektórych 
posłów wskazuje na ich niedostateczne przygo­
towanie i zrozumienie istotnej pracy ustaw o­
dawczej.

Zbyt Sudstom m d  la crd1 akcja w y­
borcza praw o w yboru i wybieralności. (!).

Niemniej p. W itos jest dobrej myśli i „w ie­
rzy"  że „w niedługim  czasie na widowni na­
szego życia politycznego tak w sejmie jak i poza 
sejmem zaczną się dokonywać dalsze z m ln y  i 
[prz-grapow nie, które muszą się oprzeć na ucz­
ciwych i zdrowych zasadach i będą wstępem d > 
przetw orzenia się dodatniego naszych stosunków 
politycznych".

Nareszcie p  W itos stw ierdził „z ubolewa­
niem", że „trudno nam i ciężko zyskiwać pomoc 
państw  zaprzyjaźnionych w chwilach, w  których 
najbmdlziej jej potrzebujemy. Trudno nam ją u- 
zysKać ze względu na ciągłe jeszcze prynne na­
sze wewnę+rzne stosunki polityczne, ze względu 
na brak siałego rządu, opartego o stałą w ięk­
szość parlam entarną (aha!), a naw et ze względu 
na brak takich oezw zglęinie 'pewnych czynni­
ków politycznych, na którychby mogła zagranica 
z ca łą  ufnością polegać".

Przecie przez pół roku „trwa!"’ na nieszczę­
ście ogółu „rządr większości", k tóry  nietylko nie 
uzyskał „zaufania" zagranicy — (ale ctracił to, 
k tóre zdobył „nieparlam entarny" rząd1 Sikor­
skiego.

Bądź co b ąd ź  sm ętny 'jest p. W itos!

Prłseii wyborami we Francji.
W  maju 1924 r. odbędą się wybory do pa? 

Iamiemu francuskiego, których znaczenie wybi'A> 
(daleko poza granice Franej- ze względu na rolę, 
jaką kraj ten odgryw a w Europie po wojnie 
Reakcja francuska jest jedńą z głównych prze­
szkód dla rozwoju demokracji w Europie i zwy­
cięskiego pochodu socjalizmu

W w yborach z r. 19l9 zwyciężył, jak w ia­
domo, reakcyjny Blok Narodiowy nieiylko dzięki 
panującym podówczas nastrojom nacjonalistycz­
nym , odurzonym traktatem  wersalskim, ale także 
w dużej mierze — niesprawiedliwej ordynacji wy­
borczej. Ordynacja francuska — to unikat w  sw o­
im rodzaju. Jest to  sysiem proporcjonalny, ale 
zniekształcony aż d o  karykatury. W yraża się to 
w  tern, ‘że wyznacza on premje na więKszości 
abbc»linue i względne. Jeżeli w pew rym  okręgu 
wyborczym jedna z partji osiąga absolutną w ięk­
szość głosów, t. j. więcej niż p obw ę -wszystkich 
ofddmycn głosów, lo otrzymuje wszystkie m,an- 
dlaty, przypadające na ten okręg! Premia na więk­
szość względną doprowadzić może 1 > tego, że 
w  pewnych w ai ulikach najsilniejsza z partji do­
licza, jako swoje, resztki głosów innych partji! 
P rzy  takim systemie wyborczym partje burżuazyj- 
ne, łącząc się w  otok, m ogły bez trudu pobijać 
listy robotnicze. Działy się w  r. 1919 takie skan­
daliczni wypadki, że w jednym z źap d  ych o- 
kręgów  górskich Blok Narodowy uzyskał około 
10 tys. głosów i 2 posłów, a  w  robotniczym  okrę­
gu pod Paryżem  lista so q a .i tyczna, osiągnąwszy 
112 tys. głosów, wyszła bez m rn ia tu !

'toej.alisci dokładali wszelkich starań, by n a­
prawić "krzywdę w  tej ordynacji wyborczej za­
wartą. Na radzie partyjnej uchwalono, by frakcja 
poselska wytężyła wszystkie siły  w  celu w yw al­
czenia prawdziwej proporcjonalności, gdyby zaś 
to okazało się niemożliwe, żeby zażądała przy­
wrócenia dawnego systemu jednomaadatowego, 
jako mniejszego zła.

Ale izba 'posłów utrzymała w  mocy dotych­
czasowy system. W iększość reakcyjna chce sobie 
zabezpice lyć przy pomocy tego systemu więk­
szość w przyszłej izme. Fadlały cyniczne wy zna- 
jpia z ust takiego npj. 'Brianda, ż© .najlepszym

z systemów jest ten. Który zapewnia jnanowo man- 
d!at“ . Ale posunięto się jeszcze dalej i uchwalono 
przy poparciu rządu głosowanie rodzinne.

Francja o d o !  Hiszpanji i Szwajcarji n i e  ob­
darzyła dctycbcza s kobiet prawem  wyborezem. 
Otóż jedbiii z posłów, Godet, wniósł, by przy­
znano kobietom o d la f  25 bierne i czynna praw o 
wyborcze. Lecz zjawi sie inny poseł i „rozsze­
rzy ł"  wniosek w ten sposób, że czynne prawo 
wyborcze przyznaje się wszystkim bez różnicy 
pici, którzy ukończyli 21 lat, a następnie ojcom 
rodziny przyznaje się tyle dodatkowych "głosów, 
ile posiadają dzieci małoletnich obojga płci, ślub­
nych czy adbptowanych.

Oczywiście ta nowa prem ja na dzieci jeszcze 
bardziej pogarsza ordyn cję wyborczą i prowadzi 
proste do korupcji, albow iem  iluż to ojców ze sfer 
ubogich (a sfe ry  te m ają najwięcej dzieci) uczy­
niłoby z glos o w nicletnicłi swych d  .iaci przedmiot 
handlu, już to  e  obawy przed tororem i zemstą 
^rym ypała, już to 'ped naciskiem duchuwieusiwa.
i rzytem  trzeba uwaglętmić, że kontrola jes t tu 
niezmiernie utrudniona, ze praw djpodbbne są 
liczne nadużycia. Dyskusja na ten temat miała też 
wesołe chw Je. Ktoś zapytuje: A jak będzie z 
dziećmi z ochronek publicznych, czy prefekt za 
nie będzie glosow ał? Na to  inny odpowiada.

„To tych panów  (wnioskodawców) nie ob­
chodzi. W yobrażają sobie, że prefekci pracują 
dlla nich". •

Dodać Tyaito, że wniosek, dający czynne 
praw o wyborcze niemowlętom, nie przyznaje je­
dnak praw a czynnego kobietom. Przypuszczać 
jednak można, że senat nic zatw ierdzi wniosku o 
głosowaniu rodlzinnem.

W obec nicDomyślnego obrotu sprawy ordy­
nacji wyborczej w izbie, socjaliści z konieczność! 
zastanawiają się obecnie nad bpraw ą zaw ierania 
bloków wyborczych z innemi part jam. Sytuacja 
jest te raz o  tyle jeszcze trudmeljisza, że w r. 1919 
socjaliści stsnowiii jedną wielką piartję, 1'czebnie 
b ard zo  silną z powodu1 napływu wielu nowych 

członkuw. Obecnie, po rozłam ie w Tours i zdra­
dzieckiej robocie komunistów, partja socjalistycz­
n a  jest bardzo osłabiona. ,

' Spraw ą takiyki wyoorcziej i sojuszów z in­
nemi partiami zajmie się specjalny kongres partji 
socjalistycznej, który zbierze się w styczniu lub 
lutym. ‘

J/o tatki artystyczne.

WYSTAWA JUBILEUSZOWA PRAC FRYD.
P A U rS C H A  W KRAKOWIE.

Niezwykle gorąco przyjęto w Krakowie Ju 
iiileuszową wyistawę dzieł F ryderyka Puutscha. 
Z apełn iła  ona w szystkie sale w gmachu „P a ­
łacu Sztuki1* przy placu Szczepańskim . W ysta­
w a ta jest poniekąd retrospektyw ną, dającą 
obraz polnej twórczości tego znakomitego a rty ­
sty, -jćgo liiije rozwoju, począwszy od r. 1905 
po dzień dzisiejszy. Z wielkicli kompozycji zwra 
cają uwagę: „Pogrzeb", „D. n d y  pob św. Jurem  
we Lwowie", „Poichód Siow i.in", „W esele chłop- 
iskię" i „AJjoi uczniow ie" i wreiszcj-e z ostatniego 
okresu bieżącego ..Święcenie ziół i owoców 
„Procesja n a  Jasnej G órze" i „(Stragan z ry ­
bam i".

3  wydawnictw

komunikatu.

3  ruchu robotniczego.

X ZWIĄZEK LEGIONISTÓW* I STRZELECKI 
urządzają w sp ćn y  Opłatek towarzyski w  pumi e - 
dziatek dnia 31. grudnia o  g  d 7. wiecz. w lo­
kalu Zw. ul. Zielona 1. 7 Oprócz członków m i­
le będą widziani Sympatycy i Goście.

X "BACZNOŚĆ LEGIONIŚCI I STRZELCY!
Z okazji objęcia Kierownictwa "Chóru Związmi 
Legionistów przez znanego w kołach1 śpiewac­
kich p. Józefa Apfla, założyciela Echa Lwowskie­
go apelujemy do b. członków chóru ora? b U 
glonietów i  lym patyków  chcących poświęcić s”ę 
nauce śpiewu o  jrk  najliczniejsze zgłaszanie się 
w lokalu Zw. b. Leg. ul. Zielona 1. 7. między 
gotilz. 18 a  20 w  Sckretarjacie. Tymczasowy Za 
rządf Chóru.

X POLSKIE TOWARZYSTWO F1LOZO 
FICZNL. W  sobbte, dnia 29 b. m. odbędzie się 
o  godż. 8-unej w ieczór w  Seminarjum filozofiez- 
nem uniwersytetu (gmach posejmowy) 245. po- 
Fiedzenie naukowo, na k torem  dr. A. Dorna szO- 
wicz wygłosi odczyt p. t. „Kilka uwag o psy­
chologii wojny i uczuć strachu". — W stęp  dla 
członków bezpłatny', dlla gości wprowadzonych 
21)0.01)0 mk., dla młodzieży akademickiej 50.000 mk

§ PIERW SZE POSIEDZENIE KOMITET! 1 
WYKONAWCZF.GO, nowo wybranego przez Radę 
Zawodową, cdfckdtóa t fę w piątek, dnia 4. sty ­
cznia 1924 o  godz. 6.30 wieczór, w lokaliu Zw iąz­
ku PraoowniKou Gminnych, Ormiańska 2. Obec­
ność inowowybranych konieczna,

ibnśbsadk Żelaszkf.wicz.

„TWÓRCZOŚĆ , MŁODEJ POLSKI" z Nr. 
2--3 za listopad - grudzień przechocu. z kw ar­
talnika na wydawnictwo mie lęczine. Na treść ńu 
m eru składJa się: Ku unarodaw teniu twórczości 
polskiej — Radosław Krajewski Romantyzm w 
życiu i sztuce — Zdzisław Brum. Szkoła i sztu­
ka — M arja Stagieńska W ybi.niejsze utw ory be­
letrystyczne: W  noc grudniową — K Gajewski, 
Baśń — Jagienka z pod Lublina; Na reducie — 
W . Łubieński. Poezja, Dział inicjatywy społecz­
nej, Twórczość najszerszych mas, Doda tok Koła 
Lit.-Art. Uniw. Jagiellońskiego, Omówienia kry­
tyczne prac, umieszczonych w Nr. 1. „Twórczo­
ści" (Reirigjuc-z Kwiatkowski, Radosław Krajew 
ski i inni), o raz ilustracje.

Zaliczka na I. półrocze 1924 wynosi 700.000 
mkp — Aures reć akcji: W arszawa, Podwale 4 
Konto czekowe P K. O. Nr. 7.062,



Nr. kea  —  trDZIENNIK LHDOWYr

jagiellońska 1i .
dyr, S w. G im pel

Sobota o g. 3 30

-

operetka w 4 aktach.
P rz e d s p r z e d a ż  biletów Drzez cały dzień przy kasie t ea t ra ln ej .

■ u m B H n n n m

> Sobota i niedziela o g. 7’30 

aicykoiniczna fars.-Operetka w 3 aktach-

P i ę c i o l e c i e  o r g a o i i ^ c j i  k o l e j a r z u .
Dnia 16 grudnia 1918 i rozpoczął w  W ar i wszystkich w e ws^omcj pracy dfcu dobra polsKi tj 

s»awie sw e obrady pierwszy w  Polsce już nie- Republiki demokratyczne, — spotkał się odrazu 
podległej wszechpolski zjazd kolejarzy

" Pracow nicy kfflWj byił wogóle pierwszymi, 
którzy organ ciftieirou połączeniu rozdartych przez
aalbory dzielnic dali natychmiast mani fes. icyjny 
wyiiaz yrzez zjazd) wspólny, ntająCy orzed sobą 
niezmiernie d o n io s łe  zadanie.

p ło ż y ć  podwaliny pod budowę kolejnictwa 
polskiego, a  tern samem i pod budowę państwa — 
Polskie; Republiki T udowej...

Kio obserw ow ał ten zjazu' giudniowy z przed 
5 lat, prace jego komisji, jego porządek dzienny 
1 jego debaty, widział przecie, jakim duchem 
zjazd cen był ożywiony. 1

' Kolejarze wydarli koleje polskie z rątc za­
borców, kole jerze uratow ali dla kraju m ajątek 
wręcz bezcenny, te z  którego kolejnictwo polskie 
dlo dzhiaj pędziłoby żyw ot n d  .orski. Kolejarze 
w  zaraniu niepodległości swemi tyiko spracowa- 
nem i dłońmi słabiucr.ne w  pierwszej ćhwi'i pań­
stwo polskie podtrzym ali przez to, że nie pozwo­
lili feabonoom ograbić koleji i sparaliżować ko­
munikacji w  momencie, gdy Polska zbrojnie była 
najeżdżana ze vszyi,tkieh stron i że komunikację 
tę  własnemu siłami, o  głodzie i chłodzie utrzy­
m ali i rozwinę i ‘

Nie „dygńitaPze", rozpierający się iz iś  na 
wysokich W adjminastnacJS stanowiskach, ani ka- 
; jcrowicze, co z P3̂  wierności.! dla, „posady" 
wyisłu&iwali rzędom  zaborczym, a  dziś kole­
jarzy polskich gnęU ą ‘ prześladują, nie oni na­
rażali się a a  dobra kraju w przełom owych dniach 
jesieni 1918 roku! Cnowali się po mysich dżiu- 

, ranki, dlr -  przed zaborcami v, chwili, ,2ara 
beahiu nna m*sa k o le j ar sto  rozbrajała żołdactwo 
0bc- i z rąu  ich wydzierała majątek Kolejowy 

F n  ,vwjazm mas kobjarskich, ożywicnyCh wia­
rą, że ia >r-łuim>w_ „osobliwa ch ii f i  w  dzie­
jach Polski jakąś piocą czarodziejską połączy

z zimną nienawiścią reakcyjnego o bozu ,1 który 
pod1 wpływem powojennych przew rotów  chwilo­
wo przyczajony, gotował się jednak w  cichości do 
walki z  dem okracją o  odzyskanie swycn klaso­
wych przywilejów. •

1 ta  nienawiść reakcji ściga zbudowany na 
zjezdlzie warszawskim Związek kolejarski od sa­
mego początku po dzień d iuejszy.

Rozpoczęła się zajadła zakulisowa intryga 
przeciw zatwierdzeniu statu tu  Związku i '  jego 
atrybucji, intryga, która znalazła swój w yraz w 
interpelacji sejmowej, wniesionej wiosną 1919 r. 
w  imieniu endecji i całej wogóle prawicy przez 
po°. Głąbińskiego wzywającej rząd, by siatut
Związku odrzucił. zaraz w  pierwszej połowie
1919 roku musie ł ówczesny W . W Z. Z. K. to­
czyć walkę o  zalegalizowanie i uznanie organizacj- 
zawooowej.

Gdy zakulisowe im'rygi wobec S# _-cyd uemnej 
postawy kolejarzy nie odniosły skutku i gdy rząd 
Paderewskiego s ta tu t Związku wreszcie zatw ier­
dził, rozpoczyna reakcja wichrzenia wśród1 sa- 
mydłi kolejarzy celem rozbicia lub bodaj osłabie­
nia. ich solidarności organ cac . ,

Rozpoczyna się werbowanie ludizi, poihycz- 
nLe ciemnych, różnych pozbawionych charakteru 
fagasów i karierowiczów lub korupejonisiow, szu 
kającyćh protekcji dla tuszowania własnych róż­
nych św iństw  i nadużyć — i w  ten • sposób 
no wstaje dfeiwoittg reakcyjny: „Polski Związek 
Koleje wców“ , przeznaczony przez swych reakcyj­
nych ehlefcouiaweOw na to, by  zwalczać Z. Z. K.,
z d r a d z a ć  in t e r «  m a s  to fe j a r a k ie ł i  i  p a r a l i ż ó w ,  ć
wszelkie ich dążenia do poprawcy bytu.

W  m iarę jak reakcja umacniała sie w  Polsce 
coraz bardziej, rozwijała się ze strony adm inistra­
cji kol. coraz zawziętsza walks przeciw  Związko­
w i i jego atrybucjom.

J u l  ou  roffi’ 1919 kolejarze zorganizowali: 
muszą toczyć walki. > sw ą egzystencję i swe p ra­
wa, liralki, k tóre dw ukrotnie już doprowadziły 
db strejków  generalnych, a ostatnio do strzelaniny 
i przelewu krwi. j - ■

Jednak żadlne wysiłki reaitcyjne me potrą 
fiły rozbić Związku1 ani działalności jego spara­
liżować! ' ' ,  .........

' Wśród! szczucia i wycia prasy cl.jeńskiej. 
Związek przemiodbi jedną próbę ogi-iową za dru­
gą, raz Wija się i potężni . je. tocząc nieustanni 
i niezmordowanie, d. ień za dniem, w prasie, w  
sejmie, w administracji — uporczywą walkę w  o- 
bronie pracow ników  kolejowych.

jeżeli wallu te nie przym as ty w  całości 
rezultatów  oczekiwanych, należy to przypisać 
■ależe i kolejarzom samvm. Przy zestawi niw togo 
bilan u naszych 5-leinicb prac i bojów musimy 
także podlkreślić i popełnione błędy...

, A takim  błędem i 'to  najcięższym — to fakt, 
ze kolejarza nie umieli dotąd w  masie swej sku­
pie się w szeregach swej organizac.i zawodowej,
lecz zaczęli się dzielić na różne g ru p k i.........

Poczęły powstawać, jak grzyby po deszczu, 
różne odrębne „zrzeszenia", „związeczki", kółka, 
kółeczka — czego ostatecznym skutkiem jest tył 
ko osłabienie mas kolejarskich, osłabienie, które 
z natury  rzeczy musi paraliżować wszystkie wy­
siłki, SKierowane ku poprawie pracowniczego 
bytu! ' y h "

1 I to rozdrabnianie sit musi ustać, jeżeli ko­
lejarze chcą, fc!y obóz w rogi z nimi i ich postu 
łatami należycie się liczył! Muszą zniknąć wszel­
kie grupki oddzielna i wszyscy skupić się muszą 
pod’ sztandaram i Z. Z. K.!

—**■» i .

3  ruchu tobornkzsgo.
§ BACZNOSC PRACOWNICY ( HAWULUWl! 

Z dirhem 5 b. mu Zw.ązek przeniósł się z 'u l'. 
Kazimierzowskiej 43 i znajduje się obecnie przy 
ul. Svkstuskiei 34, parter.

" § ZJAZD CENTRALNEGO Zw i.jZK U  GÓR­
NIKÓW W POLSCE. W  dlniacn 23, 24, 25 i ewen
lualnie ze marca iu24 -oapędzta Jję w KroWwie 
w domu własnym orzy aleji Zygmunta Krasiń­
skiego I. 8 Zjazd Cen ralrwgo Związku Górników 
w Polsce. Oddziały Związku Górników w Polsce 
zostaną zawiadomione osobnemi pismami 

— —
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Zgon Wfjdzimierza Tetmajera.
W  dram  dbień Swńąt Bożegu Narodzenia 

gm arł -  j a k  donosiliśmy -  m  ucW serca W łodzi- 
jniea-z Tetmajer w  63 rokiui życia. ̂

Nazwisko unakfto malarza, jest od szeregu 
»W t-udlzo popularne w Polsce. Tetmajer był w  
żvciu sr^ łec  nem  w y b i to n typowym prze& tam - 

, cieleni epoki, która skończyła się jeszcze ha wiele 
'ła t  przed orzewrotem da* jowym. a  k to r imto a  
i -Baal r y ó *  P b V ^ te f s lu ^  potmrosla hasto woj ■ 
acta w jua wiejold i jak najściślejszego :espote- 
iiia sie z nim, celem w c ią g n ię ć  go w pełne ,y - 
d e  narodów  i rożs: rzen n  w  -en sp .sob dąsży 
porskmj. Były to ^ dl/0 szJadietn m arz ima m- 
teligrntów  romantyków, prz,ęiw staw iające pra­
cę n a d  głębianieml i wydobyciem utajni, :go pię- 
Itn; b .• bezduszności ycm , obracającego się 
w  c z c z e j  a .  n o s f r/A sz y b o w y c h  lat wieku XIX.

ide:e przeniknęły głęboko w społeczet twu 
i  stały s f t  zaczynem wielkiego ruchu nutowego 
zwłaszcza Małńpblsoe, Ayyprow idzaj na wi- 

ownię polityczni nowe ezynmto, rozluzmając i 
riw eczac z czubem jedynowładztwu kasty szla- 
^liecko- blurokiatycznoj, uzurnującej so tie  prawo 

db kitu o \ ania -życiem pubbeznem i repreiento- 
wunia całego połccze.istw a Można powiedzieć, 
ac ruch I towoowy był aw angardą wielkiego ru ­
chu socjiatoego, ruchu, który  objął śzersz hory- 
łOPty- a  otrzą. nąwszy fdę z romantycznych nale­

ciałości, postawił twardo i trzeźwo sprawę wy­
zwolenia ludu, w  pełnem, prawd'dwem tego sł » 
wa znaczeniu.

W łodlziurcrz Tetmajer był rouantykiem, i p o ­
został nim  db śmierci. Umiłowania swoje wci l ł 
w życie, poślubiając dziewczynę wiejską z Bro­
nowie, (wsi po d ' Krakowem) zamieniając się na 
gospodarza wiejskiego, o sa d h g o  tamże stale. Te­
go umiłowania w y a z e m  stała się także jego sztu­
ka malarska, która szeroko rozniosła jego imię: 
sta ł się malarzem wsi polskiej, a w mc ludowych 
typów, (prawie wyląc nie podkrakowskich) stu- 
djów, oba zedów, chłopskiej pracy pa  r o i  i samej 
przyrody. Jako malarz rodzajowy Tetmajer odzna­
cza się rozmachem linji barw nością  kolorytu
— jest w n :md'użożyw jłowej a  wiec mocnej p ry ­
mityw,rości, k tóra pociąga.

Bujny jego , temperam. n t nie pozwolił mu 
atoli zasklepić się w tLiałalności aj^yfetypęmej
— pociągnęła go po'i:yka, oczywiście tego samego 
krdowcowo • tlem okratym nego kierunku, którego 
idleał piastow ał w d|uszy. W, r. 1911 wszedł d  i par­
lam entu wiedeńskiego jako poseł zietm krako­
wskiej i paj(eżał db Koła Foiskiego. Przed v/ybu- 
chem wojny światowej, brał czynny udział w 
tworzeniu organizacji niepodlegloŚLiowych, a na­
stępnie w s p ó łb !  i i ła ł  w akcji „łcoła sejmowego", 
stwarzającego program  polityki polskiej w  Ausirji 
czasu wojny Po ogłoszeniu niepodległości Pol­
ski należał (do Pol. Komisji Likwidacyjne,, w  
późniejszych latach odsunął się od ^zynnej poli­

tyki, zabierając tylko odr czasu do czasu głos, 
nacechowany roman :yczaem uczuciem ale zaw­
sze będący w yrazem  . głęookiego ukochania oj­
czyzny.

Po za sferą wydatnej działalności malarskiej 
która jest polem jego największej zasługi, W ło 
dzimi irz Tetmajer dal się poznać jako poeta w 
szeregu utw orów  " („Letnio noce", , „Kazimierz 
W ielki", „Twardowski", „Racławice") kiórych 
m otywy i ten są kontynuacją zasadhiczej linji 
jego twórczości artystycznej i społecznej, owija­
jącej się około zyci:. ludu wiejskiego..

■ W spomnieć jeszcze w ypada, że pestoć T et­
m ajera hijCzy się ściśle z jedaem  z najw iększych 
dzieł literatury  polskie] —- z  „W eselem " W y­
spiańskiego gdyż akcja tego utw oru (wesele L. 
R ydla z siostrą żony Tetm ajera, p. Mikołajczy- 
ków ną z Bronowie) odgryw a się w  Jego domu, 
a on  sam w ystępuje tam że jako Gospodarz.

‘ Odszedł w zaśw iaty  a r ty s ta .n u la rz  w y s o ­
kiej m iary, .człowiek p ięh iegp , rom antycznego 
ducha, obywatel praw y, z rycersk im  pem pera. 
m entem  daw nych Polaków broniący przez cale 
tycie  ideałów , które w ypiastow ał iii pierwszej 
m łodości. I nije umniejsza, jego znaczenia fakt, 
że żyfcie wytw orzyło nowo kaiegorje pojęć, któ. 
rym  on. rom antyk z krw 1 i ku s i, idea’ d a  daw_ 
nego, szlachetnego typu pozostał obcy.

CHORYCH?
nUai M .b l. ..'tu.' . ■* » •  aC ..

Ktżay lekarz oraynuje przy wszelkich chorobach dróg cddechowycn upor 
czywym kaszlu i t. d. najlepsze, jedynie wypróbowany środek

„ S U L F O C U E .  L A O K O O F d “  t S d„'=WaSe-
Zakiady chemiczne „LAOk0OI\l“ ,S p .z  ogr. oap. we Lwowie, Lindego 6.
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Za wiersz millm. 1 szpalt, zwykle za tekstem 
Mp. 20.000. Nadesłane 50.000, w tekście 100.000. IA, Na 1. str. 150 000. Drobne ogł. za słowo 15.000 I U 1 

Komunikaty 80.0(00, zamiejscowe o 23’!ij drożej.

t-.

# • E J e i S ł a i r a  i c ; j
E i a j k o r z j f s t n k j
N a j s o l i d n i e j

if u t e a •«
iOAl^SKIE i Ł Ę S K IE
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Or. I

u Firmy 1^ .  K  U  f * P E K ^ L w ó w ,  R y n e k  41. rwą
l i

Gistjpa m&ftatatffeyo
21 przyjmie fabryKa ,STO P“ Potockiego 22.

S ZEWSKIEGO przykraw ana samodzielnego n ■ dob­
rach carunUach przyjmie zaraz SALLE5 Lwów, 

Trzeciego Maja 17. 1249

C1ZEW3 OPALOWE Ł,2 r  po 17,000.033 mj.
WĘ5IEL górnośląski po 30,000.000 mp.
z a  1 . 0 0 0  k g .  w r a z  as d o w o z e m  p r z e d  d o m

d o H t a r c z a 1217

„TERMA%IZ  we Lwowie* ni. LelGW8la5
(obok  P lacu  A kadem ickiego). —  T elefon  169. 

C e n y  w a ż n e  d ó  3 - g o  s t y c z n i a  1 9 2 4  r .

N fA Ź t j  i  D L A  P P .  T A P I C E R O M !

SPRĘŻYNY HEBLOWE w dowolnychw y m i a r a c h  
oraz wszelkie towary żelazne poleca n ajtaniej

F R E U A D L 1 C H  i  F L I E S S E R
Lwów, K a ż m i e r z o ' w s k a  14- (podwórze).

%}

(Mm s  (M sf.rMan)
*y. LWÓW fc.

^STU

, c : l i tm  miner
p o s z u k u j e

s a m o i s t n e g o  d e s t y l a t o r a  
jakoleż r a f i n a t o r a .

g j
1253

S B

Orodeskal. £
Rok założenia 1 88 i .  J H f c T Y K U Ł Y  DOmOmłO i iO S P O D A .tC Z E
A L O J Z b  H tJE5IVB K t LWĆW RYNEK 38.

G Ł Ó W K T S  H K ! Ł A . X 3  I. M A . T E R J A Ł Ó W  944— 10

n  rw > V  \ lAGEUtf
-V ''

K SRA CU yiEN ^'.1

S ó r ffi ' ■' s.
4 # •

4/ś
i: 1 £ X J M K  I E Ł  C O  3 L *

p r z e w y t ł o r n y  t ł U 3 z c z  r o ś l i n n y

zawiera 100°|o c z y s l e p u  t ł u s z c z u  z orzarha« kokcsawych.
P rzedstaw iciel: HENRYKA J. SCI HUMANA SYNOWIE, LW Ó W . 1210 I

Dr. med. M . H S E M B E R G
4pet chorób skórnych I wenerycznych

długoletni lekarz kliniki dermatolog, we Wiedniu.
Ł .W J S W , u l .  B y k n t u a l c a  3 4 ,  1031

I7r. Anra KOGUTOWI
ordynuje w chorobach skórnyeh i wenerycznych oc1 godz 
3—4 popoł. Mieszka obecnie ul. Friedrichów  8, paiier

8 2 *  O  K A Z J A !
h‘Y .r ‘.T  1,400.000 Mjj.

sprzedaje, tudzież kupuje i przyjmuje w komis 
używane fu tra , ub ran ia  ( £  g% jttl  T  * i 
bundy etc. W  firm a w  w  G U M  I  A U

Magazyn używanej i nowej konfekcji 
L w ó w ,  vi 1. K o p e r n i k a  16 .

a RU KI i ST A i iPILIE
wykonuje DRUKARNIA i WYRÓ3 PIECZĘCI,

la F R I E D  Ul A M A
Lwów, ul. Sykstusaa 4 .

Zasięp<> naczelnego redak to ra  i red ak to r ocfpow Goidrnana we Lwowie, Sykstuska 19, teł. nr. 874 leazialny: JAN SZCZYREK — Drukiem Artur*

m\

„ GRAFIKA" KI .rek 3eida ^
L U lf tU l .m .  K 0 Ł Ł A T 1 J 1 3 (w poUwórza)

1022 posiada zawsze na składzie.
PAPIERY WSZELKIEGO RODZAj J  i B8RJIATD.
FkZYBORY BRUKARSKIE Rygaly, szune, wier 

szowniki i t. p,
MASZYNY DRUKARSKIE, masy ao wałków,farby 

drukarskie i t  p. ■ ;
Zastępstwo na ‘olsitę odlewni czcionek ilinjl nu- 

sężnych POTELiJAUM4 we W12DNIJ, 
Zastępstwo na ws.huumą Małopolską?.7 bryki przy- 
borów drukarskich T. Ka“«lylca i Sna w Poznani?* .11
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